
P. Jaroszewicz złoży 
wizytę w Jugosławii
Na zaproszenie przewodni­

czącego Związkowej Rady 
Wykonawczej Socjalistycznej 
Federacyjnej Republiki Jugo­
sławii — Dżemala Bijedica w 
dniach 23—26 kwietnia br. 
złoży w tym kraju oficjalną 
przyjacielską wizytę prezes 
Rady Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej — Piotr 
Jaroszewicz. (PAP)

Fiasko spotkania 
I przygotowanego 

do sesji energetycznej
Korespondenci agencji za­

chodnich informują, że spot­
kanie przygotowawcze przed 
międzynarodową konferencją 
energetyczną, jakie odbywało 
się w Paryżu z udziałem przed 
stawicieli 18 państw, zakoń­
czyło się we wtorek wieczorem 
zupełnym niepowodzeniem. Jak 
powiedział dziennikarzom szef 
delegacji irańskiej Mohammed 
Yeganeh, spotkanie przygoto­
wawcze zakończyło się, bez 
uzgodnienia wspólnego stano­
wiska w sprawie porządku 
obrad konferencji energety­
cznej.

Korespondent agencji UPI, 
pisze, że ani 11 państw uprze­
mysłowionych, ani 7 krajów 
rozwijających się, których de­
legacje brały udział w spot­
kaniu, nie mają nadziei na 
szybkie wznowienie obrad. W 
tej sytuacji wydaje się mało 
prawdopodobne, aby konferen 
cja energetyczna odbyła się, 
tak jak to poprzednio plano­
wano. w Jecie br. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Plenarne posiedzenie ZG TPP-R 24 lutego 1976 r XXV Zjazd KPZR

Udział Towarzystwa w obchodach
30 rocznicy polsko-radzieckiego układu

Uchwala KC KPZR 
o sytuacji międzynarodowej

W Warszawie obradowało wczoraj plenarne posiedzenie 
ZG TPP-R, poświęcone udziałowi tej organizacji w ogólno­
polskich obchodach 30 rocznicy polsko-radzieckiego Układu 
o Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej i Współpracy Powojennej, 
a także — przypadającego w maju br. — 30-lecia zwycię­
stwa nad faszyzmem.

cych dniach. M. in. udziałowi 
Towarzystwa w rozpoczynają­
cych się w najbliższy piątek 
„Dniach Kultury Radzieckiej”.

PAP

Święto narodowe Syrii

Depesza z Polski
Z okazji przypadającego 

dzisiaj święta narodowego 
Arabskiej Republiki Syryj­
skiej, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował depeszę gratula­
cyjną do prezydenta Republiki 
Hafeza al-Asada. (PAP)

W wystąpieniach na plenum 
podkreślano, że doniosłe wyda 
rżenia sprzed 30 lat określiły 
miejsce i rangę Polski w po­
wojennej Europie i świecie, 
zagwarantowały nam niepod­
ległość, integralność terytorial 
ną i bezpieczeństwo, otworzy­
ły — wraz z Manifestem Lip­
cowym PKWN — nową kartę 
w dziejach narodu polskiego.

Harcerstwo partnerem
nowoczesnej szkoły

Wczorajsze posiedzenie Rady Chorągwi Wielkopolskiej ZHP 
poświęcone było omówieniu roli i zadań harcerstwa wiel­
kopolskiego w przygotowaniu warunków pozwalających na 
pełną realizację założeń nowego systemu edukacji narodo­
wej.

Do najważniejszych zadań 
Towarzystwa należy rozwija­
nie i utrwalanie w świadomo­
ści całego narodu przekonania 
o ścisłym związku pomyślnego 
i dynamicznego rozwoju Pol­
ski z umacnianiem i pogłębia­
niem braterskiej przyjaźni z 
Krajem Rad.

Wiele uwagi uczestnicy ple­
num poświęcili konkretnym 
zamierzeniom tej organizacji, 
podejmowanym w nadchodzą-

W obradach uczestniczyli: 
kierownik wydziału nauki i 
oświaty KW PZPR — Jerzy Fi
lipiak, 
ZHP — 
Andrzej 
neralny

zastępca naczelnika 
hm. Polski Ludowej 
Pieniak, dyrektor ge- 
Ministerstwa Oświaty

i Wychowania — Stanisław 
Bohdanowicz, przewodniczący 
Rady Wojewódzkiej Federacji 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej — Józef 
Scibisz, kurator Okręgu Szkol
nego Poznańskiego 
Tyczyńska.

Anna

Referat na temat efektyw­
nego udziału ZHP w przygoto­
waniu warunków i wdrożeniu 
nowego systemu edukacji na- 
rodowej wygłosił komendant 
Chorągwi Wielkopolskiej — 
Bogdan Siciarz. Podsumowując 
dyskusję kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR 
podkreślił rolę harcerskich in­
struktorów w pracy nad no­
woczesnym obliczem szkoły, 
która winna uczyć „przecho­
dzenia od zastanei rze^z^wi-

stości do pożądanej przysz­
łości”.

W związku z przejściem 
Bogdana Siciarza do pracy w 
ZW TPPR i złożeniem przez 
niego rezygnacji z obowiązków 
komendata Chorągwi, dokona­
no wyboru nowego komendan­
ta. Został nim hm. Ryszard 
Wosiński, dotychczasowy za­
stępca komendanta.

Dotychczasowy komendant 
Chorągwi Wielkopolskiej od­
znaczony został medalem Ko­
misji Edukacji Narodowej. 5 
instruktorów harcerskich otrzy 
mało Honorowe Odznaki Mia­
sta Poznania, 40 — chorągwia- 
ną odznakę „Za Zasługi dla 
Wielkopolskiej Organizacji 
ZHP”. Kurator Anna Tyczyń­
ska została odznaczona* krzy­
żem „Za Zasługi dla ZHP”, 
hm. PRL Bernardowi Micha­
łowskiemu władze Fromborka 
przyznały honorowe obywatel­
stwo tego miasta, (bw)

Utworzono nowy rząd

M. Mubarak 
wiceprezydentem Egiptu

We wtorek wieczorem utwo­
rzony został w Egipcie nowy 
35-osobowy rząd, na którego 
czele stoi premier Mamduh 
Salem. Wicepremierem i mi­
nistrem spraw zagranicznych 
został Ismail Fatami, wicepre­
mierem i ministrem wojny — 
gen. Mohamed al Gamazi, wi-
cepremierem ministrem
szkolnictwa wyższego Moha­
med Ghanem.

Anwar Sadat wydał dekret 
o nominacji Mohameda Mu­
fa arak a wiceprezydentem Re­
publiki. (PAP)

Wczoraj odbyło się w Moskwie plenum Komitetu Cen­
tralnego KPZR. Na podstawie referatu Leonida Breżniewa 
plenum podjęło uchwałę o zwołaniu na 24 lutego 1976 rw 
kolejnego, XXIV Zjazdu KPZR.
Plenum wysłuchało referatu 

członka Biura Politycznego 
KC KPZR, ministra spraw za­
granicznych ZSRR Andrieja 
Gromyki „O sytuacji między-

narodowej i polityce zagra­
nicznej Związku Radzieckie­
go”.

Plenum zwolniło Aleksandra 
Szelepina na jego prośbę z 
obowiązków członka Biura 
Politycznego KC KPZR.

Zespół „Mengo“ wystąpi w Poznaniu
&

i

Zespól „Mengo” to jeden z ciekawszych przedstawicieli ko- 
riackiej sztuki ludowej okręgu narodowościowego leżącego na 
półwyspie Kamczatka. Tańce zespołu w wyrazisty sposób przed­
stawiają etnograficzne osobliwości życia Kodaków, ich oby­
czaje i obrzędy, a także współ czesność. W czasie pobytu w Pol­
sce, w ramach Dni Kultury Radzieckiej, zespól wystąpi rów­
nież w Poznaniu (25 i 26 bm.) — w programie estradowym pt 

„Piękny jest nasz kraj ojczysty".
Fot. — CAF

Gaz i ropa z ZSRR dla Polski

Młodzi Wielkopolanie pomogą
przy budowie ropociągu

Jak już informowaliśmy, Polska i cztery inne kraje socja­
listyczne chcąc zapewnić sobie w przyszłości zwiększone do­
stawy ropy i gazu porozumiały się ze Związkiem Radziec­
kim w sprawie wspólnej budowy wielkich rurociągów na te­
renie ZSRR. W zamian za wybudowanie 560 km odcinka 
gazociągu w Kazachstanie i 910 km odcinka ropociągu na 
Białorusi, Polska otrzymywać będzie co roku przez 20 lat 
milion ton ropy naftowej i 2,8 miliarda metrów sześcien­
nych gazu ziemnego.

Czerwoni Khmerzy 
wkraczają 

do Phnom Penh
Japońska agencja informa­

cyjna Kyodo, powołując się na 
audycję radia kambodżańskich 
sił wyzwoleńczych, odebraną 
w Bangkoku, poinformowała 
wczoraj, że Czerwoni Khme-
rzy wkraczają do Phnom
Penh ze wszystkich kierun­
ków, a ich sztandary powie­
wają już nad niektórymi 
dzielnicami miasta, położony-

. mi wzdłuż Mekongu. (PAP)

Kolejny sukces 
sił wyzwoleńczych

Według doniesień z Sajgo- 
nu, wietnamskie siły wyzwo­
leńcze wkroczyły wczoraj ra­
no do portu Phan Rang, liczą­
cego 30 000 mieszkańców. Port 
położony jest w odległości 260 
km na północny wschód od 
Sajgonu. (PAP)

„Wieczór” K. Pendereckiego
Wczoraj wyjechały do Włoch 

chóry (chłopięcy i mieszany) Pań 
stwowej Filharmonii im. K. Szy­
manowskiego w Krakowie. Wezmą 
one udział w „wieczorze autor­
skim” K. Pendereckiego, który od 
będzie się w Rzymie 19 bm.

Oświadczenie KC KP Kuby
Biuro Polityczne KC Komunisty 

cznej Partii Kuby powzięło decy­
zję zwołania I Zjazdu partii w 
grudniu 1975 r. Na zjeździe zosta 
ną omówione problemy działalno­
ści partii i narodu w minionych 
latach walki w obronie rewolucji 
i o zbudowanie podstaw socjaliz­
mu. Zjazd opracowuje wytyczne 
przyszłej działalności Kuby w 
dziedzinie polityki wewnętrznej i 
zagranicznej oraz uchwali statut 
partii.

Wypowiedź przywódcy DKP
Przemawiając na zebraniu w 

Mannheim przewodniczący Nie­
mieckiej Partii Komunistycznej 
(DKP) H. Mieś podkreślił koniecz 
ność dalszego rozwijania stosun­
ków politycznych i gospodarczych 
z krajami socjalistycznymi. H. 
Mieś zdecydowanie potępił manew 
ry reakcji zachodnioniemieckiej, 
zmierzające do przeszkodzenia nor 
malizacji stosunków z krajami 
Europy wschodniej. Tego rodzaju 
postępowanie Jest całkowicie 
sprzeczne z interesami pokoju i

bezpieczeństwa Europie
stwierdził przewodniczący DKP.

Otwarto targi w Hanowerze
Wczoraj w Hamowerze zostały 

otwarte tradycyjne, doroczne Mię 
dzynarodowe Targi Przemysłowe. 
Bierze w nich udział przeszło 4 000 
firm przemysłowych i handlowych 
z 35 krajów.

poświęcone były głównie stosun­
kom dwustronnym między India­
mi a USA, które ostatnio były na­
pięte.

Znów starcia w Bejrucie
Podjęte przez rząd libański wy­

siłki, nie doprowadziły, jak dotąd, 
do zażegnania konfliktu między 
Palestyńczykami a prawicową fa 
langą. Jak donoszą agencje za­
chodnie, wczoraj rano doszło w 
Bejrucie do nowych starć zbroj­
nych między obu stronami, które 
pociągnęły za sobą dalsze śmier-
telne ofiary. We wtorkowych 
ściach zginęło około 30 osób.

zaj

W. Simon w Delhi
We wtorek przybył do Delhi z 

6-dniową wizytą oficjalną, amery 
kański minister finansów, W. Si­
mon. Wczoraj Simon przeprowa­
dził rozmowy z indyjskim mini­
strem finansów, C. Subramania- 
mem, został również przyjęty przez 
premiera, I. Gandhi. Zdaniem 
agencji Reutera, rozmowy Simona

Przemówienie S. Phoumy
Premier Laosu, książę S. Phouma 

wygłosił wczoraj z okazji laotań- 
skiego nowego roku przemówie­
nie, w którym podkreślił, że po­
kojowa polityka jego rządu zmie 
rzająca do zgody narodowej uzy­
skała szerokie poparcie międzyna­
rodowe. Premier dodał, że reali­
zacja pokojowego porozumienia, 
zawartego w Vientiane w 1S73 r., 
przebiega zadowalająco.

Premier Sikkimu w Indiach
Wczoraj przybył do Delhi pre­

mier Sikkimu, K. Lhendup Dorji. 
Celem jego wizyty jest przedyskn 
towanie z przywódcami indyjskimi 
sprawy zniesienia monarchii w 
Sikkimie i przyłączenia tego pro­
tektoratu indyjskiego do Republi 
ki Związkowej. Za przyłączeniem 
kraju do Indii opowiedział się w 
referendum przytłaczającą -więk­
szością głosów naród Sikkimu.

„Kosmos-727“ na orbicie
W Związku Radzieckim został 

umieszczony wczoraj na orbicie, 
kolejny, sztuczny satelita Ziemi 
„Kosmos 727”. Na jego pokładzie 
znajduje się aparatura naukowa 
do dalszych badań przestrzeni kos 
micznej. Aparatura pracuje nor­
malnie.

Uchwała plenum KC KPZR 
z 16 bm. w sprawie sytuacji 
międzynarodowej i polityki za 
granicznej ZSRR, podjęta na 
podstawie referatu Andrieja 
Gromyki, stwierdza na wstę­
pie, że plenum zatwierdziło i 
w całej rozciągłości poparło 
działalność Biura Politycznego 
i sekretarza generalnego’ KC 
KPZR Leonida Breżniewa w 
dziedzinie realizacji polityki 
zagranicznej XXIV Zjazdu 
partii i uchwalonego przez ten 
zjazd programu pokoju.

Plenum z zadowoleniem podkre­
śla, że rozwój wydarzeń w spo­
sób przekonywający potwierdził 
słuszność i dalekowzroczność mar­
ksistowsko - leninowskiej analizy 
obecnej sytuacji na świecie, doko­
nanej przez XXIV Zjazd i wysu­
niętych przez ten Zjazd zadań do 
tyczących działalności międzyńaro-; 
dowej KPZR,

Podstawę wybitnych sukcesów 
socjalistycznej polityki zagranicz­
nej stanowią wielkie osiągnięcia 
Związku Radzieckiego i innych 
krajów wspólnoty socjalistycznej 
w dziedzinie gospodarki i zdolno­
ści obronnej, trwała jedność brat 
nich państw

Plenum KC KPZR stwierdziło, 
że szczególne znaczenie dla nada­
nia nieodwracalnego charaktern 
procesowi odprężenia będzie mia­
ło pomyślne zakończenie w najbliż 
szym czasie Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Europie.

Plenum wychodzi z założe­
nia, że odprężenie polityczne

Nad budową polskich odcin­
ków tych rurociągów patronat 
objął Związek Młodzieży So­
cjalistycznej. Zobowiązał się 
też do zasilenia „Energopolu”, 
„Budostalu”, „Elektromonta- 
żu”, „Hydrobudowy” i innych 
przedsiębiorstw budujących te 
odcinki znaczną liczbą mło­
dych specjalistów.

Wiceprzewodniczący Zarzą­
du Wojewódzkiego ZMS w 
Poznaniu — Andrzej Perz po­
informował wczoraj dzienni­
karzy o tym, kto może ubie­
gać się o wyjazd do pracy na 
te wielkie budowy do ZSRR. 
W pierwszej kolejności chodzi 
o ropociąg z Płocka.

Otóż potrzebni są wyłącznie 
fachowcy: wykwalifikowani
monterzy urządzeń gazowych, 

Dokończenie na str. 2

10 maja dniem wolnym 
od nauki w szkole

Zgodnie z zarządzeniem Mi 
nistra Oświaty i Wychowania, 
dzień 10 maja będzie dniem 
wolnym od zajęć w szkołach 
podstawowych i średnich. Mło 
dzież będzie mogła czas ten 
spędzić z rodzicami na wy­
cieczkach. Dla tych, którzy zo 
staną w mieście, szkoły przy­
gotowują imprezy rozrywko­
we i sportowe, (bg)

powinno zostać 
odprężeniem w 
litarnej

Jednocześnie

podbudowane 
dziedzinie mi-

plenum KC
KPZR stwierdza, że siły wod­
ny, reakcji i agresji nie za- 
przestają prób zahamowania 
pozytywnych procesów zacho-
dzących 
świecie. 
dzieekie 
śledziły 
pokoju,

we współczesnym 
KPZR i państwo ra- 
będą nadal czujnie 
knowania wrogów 

zdecydowanie broniły
interesów narodu radzieckie­
go, interesów pokoju po­
wszechnego i wolności naro­
dów. (PAP)

Dzisiaj w programie I PR

Reportaż i akcji 
ratowniczej w kopalni 
„Manifest Lipcowy"

Jak wiadomo, 7 kwietnia br. 
w kopalni węgla kamienne­
go „Manifest Lipcowy" w 
Rybnickim Okręgu Węglo­
wym powstał groźny pożar. 
Błyskawicznie ewakuowano z 
dołu wszystkich górników, 
dzięki czemu uniknięto ofiar 
w ludziach, a następnie przy­
stąpiono do aikcji ratowni­
czej. Reporterzy Rozgłośni 
Polskiego Radia w Katowi­
cach Eugeniusz Łobuz i Ma­
ciej Bokes zapraszają do 
wysłuchania reportażu dźwię­
kowego pod tytułem „Ludzie, 
którzy w ogień pójdą, ogień 
przejdą", nagranego podczas 
okej i ratowniczej.

Reportaż nadany będzie 
dzisiaj w programie I Polskie­
go Radia około 18.20, bezpo­
średnio po zakończeniu trans­
misji meczu w hokeju na lo­
dzie pomiędzy Związkiem Ra­
dzieckim a Czechosłowacją.



O Poznaniu w dafek:ej Boliwii

Wieści od alpinistów
W boliwijskim dzienniku „Ultima Hora” z 21 marca br., 

a wychodzącym w stolicy tego kraju La Paz, ukazał się re­
portaż (zajmujący ze zdjęciami całą kolumnę gazety) zaty­
tułowany „Primera expedicion de estudiantes y alpinistas 
polacos: Andos 74”.
Opowiada on o naszych po­

znańskich alpinistach, którzy 
atakowali i to z dużym powo­
dzeniem niektóre szczyty And. 
„Ultima Hora” pisze nie tylko 
o wyczynach naszych „górali”, 
ale i o ich postawie i walo­
rach osobistych. Dziennik przy 
pominą także, iż Polska jest 
krajem ojczystym wielkiego 
astronoma, Mikołaja Koperni­
ka i że Poznań jest ośrodkiem 
przemysłowym oraz stolicą 
regionu, który przoduje w roi 
nictwie.

Ostatnio znowu otrzymaliśmy 
garść informacji, które jak zwy­
kle, przekazał nam kierownik wy 
prawy wysokogórskiej, dr Mariusz 
Grebieniow. Pisze nam więc — 
przekazując zwyczajowe już po­
zdrowienia dla Czytelników „Gło 
su” — że po zejściu z gor poznań 
ska ekipa zatrzymała się w boli­
wijskiej Copacabanie. Wielkanoc­
ne dni upłynęły tam na przyglą­
daniu się miejscowym oby­
czajom. Sporo materiału fo­
tograficznego i rzeczowego z 
obrządków ludowości, folklo­
ru południowo-amerykańskiego 
wzbogaci zbiory poznańskich ka­
tedr czy muzeów.

Zanim jednak członkowie po­
znańskiej wyprawy odetchnęli po 
wietrzem płaszczyzn boliwijsko- 
peruwiańskich, trzeba było wiele 
mordęgi, trudu — tego autenty­
cznego, alpinistycznego.

W okresie od 1-7 marca 75 r. prze 
bywali w górach Cordyliera Real 
w Boliwii. Zaplanowano tu 3 
akcje:

1. zdobycie trzech „pięciotysię­
czników” jako etap wstępny,

2. próba zdobycia w warunkach 
(według terminologii alpinisty­
cznej) zimowych szczytu Cerro 
Huyana Potosi (6.088 m).

3. zdobycie dwóch trudniejszych 
„pięciotysięczników”.

Całkowicie udało się zrealizować 
zadania punktów 113 natomiast 
nie „do wzięcia” okazał się Cerro 
Huyana Potosi. Bardzo trudne wa 
runki: obfite opady śniegu, gru­
bość pokrywy około 150 cm, gęsta 
mgła na przemian z zawierucha­
mi, słaba widoczność i zapadanie 
się przy wspinaczce — nie pozwo-
liły zdobyć tego szczytu, mimo 
lodowcową „trasą” zbliżono się 
niego na odległość zaledwie 44

że 
do 
m.

Widocznie mało było na­
szym alpinistom trudów i zma 
gań, skoro ruszyli jeszcze, ale 
to już w peruwiańskich Kor­
dylierach — na podbój dzie­
wiczego pasma Cajatambo 
(5644 m).

„Osierocone” rodziny naszych 
alpinistów zawiązały jakby 
klub, w którym zbierają się 
by z listów i korespondencji 
takich jak chociażby dzisiej­
sza układać sobie trasy, śle­
dzić przeżycia swoich najbliż­
szych. (thn)

Gaz i ropa 
z ZSRR dla Polski

Dokończenie ze str. 1 
elektrycznych, wodnych, tele­
komunikacyjnych i innych; 
operatorzy ciężkiego sprzętu i 
defektoskopów; ślusarze re­
montowi, zbrojarze, betonia­
rze, podsadzkarze oraz inni 
pracownicy budowlani i zaple­
cza.

Chętni na wyjazd muszą się 
wykazać ukończeniem szkoły 
zawodowej i co najmniej 4-let- 
nią praktyką zawodową. Po- 
winni mieć nie więcej niż 30 
lat, uregulowany stosunek do 
służby wojskowej, dobre zdro­
wie i nienaganną przeszłość. 
Powinni też być odporni na 
trudy i niewygody, sprawni 
psychicznie i fizycznie, uczci­
wi, życzliwi, koleżeńscy, soli­
darni i umiejący pracować 
oraz żyć w kolektywie.

Przy rozpatrywaniu kandy­
datur na wyjazd, pierwszeń­
stwo będą mieli członkowie 
zwycięskich brygad pracy so­
cjalistycznej, zwycięzcy w 
młodzieżowych turniejach tcch 
niki i przodownicy pracy.

ZMS nie zamierza tworzyć 
biur werbunkowych do pracy 
na te budowy. Praktycznie 
biorąc, nie będzie to bowiem 
zaciąg, lecz staranne selekcjo­
nowanie najlepszych spośród 
chętnych. A jak nam powie­
dziano, jest ich wielu, bo pra­
ca na pewno będzie tam inte­
resująca i nie raz da okazję 
do samosprawdzenia się w 
różnych trudnych sytuacjach.

Szczegółowe informacje o 
warunkach pracy i płacy oraz 
zakwaterowania, wyżywienia, 
wypoczynku i podróży można 
otrzymać w zarządach powia­
towych ZMS. (pch)

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami i miejscami nie 
wielkie opady deszczu. Rano mgły. 
Temperatura maksymalna od • do 
10 stopni. Wiatrv słabe i umiar­
kowane nrzeważn'e z kierunków 
północno-wschodnich.
inmiHiiimmmiiimiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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Korzyści z przeglądu zapasów
Co za dużo to niezdrowo

Znaczne korzyści doraźne i konkretne wnioski na naj­
bliższą, a także na dalszą przyszłość — oto jak można scha­
rakteryzować rezultaty Ogóln ©krajowego przeglądu zapa­
sów Surowców i Materiałów oraz Maszyn i Urządzeń. Akcja 
ta została — jak wiadomo — przeprowadzona we wrześniu 
i październiku 1974 r. z inicjatywy Biura Politycznego KC 
PZPR i zgodnie z podjętą w początkach sierpnia ubiegłego 
roku decyzją Prezydium Rządu.
15 bm. (na posiedzeniu Biu­

ra Politycznego dokonano oce 
ny wyników tej ważnej akcji. 
Żmudne prace tysięcy zespo­
łów, dokonujących przeglądu, 
przyniosły widoczne efekty, 
liczone w miliardach złotych i 
w setkach tysięcy ton. Ujaw­
niono bowiem duże nadwyżki 
zapasów surowców i materia­
łów oraz nie w pełni wykorzy­
stywane maszyny i urządze­
nia. Pewną ich część uznano 
wręcz za niepotrzebne w ba­
danych przedsiębiorstwach.

Można zadać pytanie: co 
składa się na nadmierne bądź 
zbędne materiały? Otóż prze­
ważającą ich''większość, bo za 
16 mld zł, stanowią materiały 
i surowce szerokiego, pow­
szechnego zastosowania, a za-

tern takie, które bez żadnych 
trudności są przekazywane in­
nym zakładom lub też zagos­
podarowywane na miejscu.

Kolejne pytanie: jaki jest 
los wszystkich tych ujawnio­
nych zapasów? Dużą ilość ma 
teriałów i surowców określone 
przedsiębiorstwa zgłosiły do 
odpowiednich organizacji han 
dlu zaopatrzeniowego, które 
mogą je rozdysponować najle­
piej, uwzględniając potrzeby 
innych odbiorców. Pozostałe 
materiały zostały wykorzysta­
ne przez macierzyste zakłady, 
ale — co jest szczególnie waż­
ne — z równoczesnym anulo­
waniem zamówień lub też z 
rezygnacją z ich składania na 
I i II kwartał bieżącego roku.

stępne w odpowiednich jednost­
kach obrotu zaopatrzeniowego 
były jak najracjonalniej wykorzy­
stywane przez wytwórców; by nie 
gromadziły się w magazynach fa­
brycznych; by trafiały tam, gdzie 
są najpilniej i najbardziej potrzeb­
ne.

Sprzyjać temu musi sprawna 
realizacja rządowej uchwały, pod­
jętej 29 marca br. a wskazującej 
główne kierunki poprawy gospo­
darki zapasami oraz zapobiegania 
zapasom nieprawidłowym.

Uchwała ta nakłada poważ­
ne obowiązki zarówno na sa­
mo przedsiębiorstwo, jak i na 
władze gospodarcze wszystkich 
szczebli, bowiem do wszyst­
kich tych jednostek jest adre­
sowana, a więc do zakładów, 
zjednoczeń, central handlo-
wych. resortów.

Wszędzie tam 
zmodyfikowane 
programy prac, 
zaleceń VIII

powinny być 
i uzupełnione 
wynikające z 
Plenum KC

Naukowcy i praktycy 
o gminie roku 2000 
We Włoszakowicach pod 

Lesznem odbyła się wczoraj 
sesja popularno-naukowa pod 
nazwą „Problemy perspekty­
wicznego rozwoju gmin”, zor 
ganizowana przez Komitet Po 
wiatowy PZPR w Lesznie, Za 
rząd Wojewódzki SZMW w 
Poznaniu i Urząd Powiatowy 
w Lesznie. Na sesji naukowcy 
poznańscy przedstawili wizję 
gminy Włoszakowice w roku 
2000, określając kierunki jej 
przeobrażeń w zagospodarowa 
niu przestrzennym oraz rozwo 
ju rolnictwa, handlu, oświaty 
i kultury. Omówiono także 
funkcje organizacji politycz­
nych i społecznych w gminie 
przyszłości.

Koncepcje te były dysku­
towane przez działaczy soołecz 
nych i pracowników admini­
stracji terenowej. W dyskusji 
zabrał również głos wicewoje 
woda poznański Romuald Zy
snarski. który podkreślił, że

30000 samochodów
dla klientów krajowych

O zmianach konstrukcyjnych przy współpracy z turyń- 
skim „Fiatem” informowaliśmy Czytelników, dziś raz jesz­
cze — na prośbę fabryki — przypominamy, że mimo licz­
nych zmian i poprawy walorów technicznych tego auta, nie 
uległa zmianie cena wozów kupowanych za złotówki. „Pol­
ski Fiat 125p” z silnikiem 1300ccrn koszt”i“ nadal w wersji
standardowej 167 700 zł, a z 
złotych.
Klienci — jak piszę „Życie 

Warszawy” _ którzy wpłacili w 
„Polmozbycie” pełną kwotę za 
samochody modelu 1974 r. nic 
więc nie dopłacają przy od­
biorze wozu modelu 1975. Po­
bierane jednak będą ewent. 
dopłaty za dodatkowe wypo­
sażenie, np. za obrotomierz, 
antykorozyjne wykładziny pla 
stikowe wnęk bagażnika i kół, 
ogrzewane tylne szyby.

Dotychczasowe zamówienia zło­
tówkowe na „Polskie Fiaty 125p” 
zrealizowane zostaną w ciągu 
drugiego i trzeciego kwartału br. 
Obecnie składane zamówienia zrea 
lizowane więc będą nie wcześniej 
niż w IV kw, br. Ze względu na 
liczne zamówienia, zawieszona zo­
stała sprzedaż ratalna „Polskich 
Fiatów 125p” — ogółem w tym ro­
ku na rynek krajowy trafi jeszcze 
za pośrednictwem „Polmozbytu” 
ok. 30 tys. samochodów.

Samochody kupowane za dewi-

silnikiem 1500 ccm — 182 700

zy lub bony Banku PeKaO kosz­
tują obecnie w wersji 1300 ccm: 
1850 bonów, a w wersji 1500 ccm: 
1930 bonów. Klienci, którzy do 19 
marca br. zamówili przez „Pol- 
Mot” wozy poprzedniego modelu, 
otrzymują już samochody nowej 
wersji z dopłatą wynikającą z 
różnicy cen dewizowych. Dopłaty 
mogą być wnoszone w dewizach 
lub bonach względnie w złotów­
kach. Za model 1300 ccm dopłata
wynosi 9 000 zł, a 
ccm: 11 000 zł.

Zaległe i bieżące 
jak poinformował

za model 1500

zamówienia —; 
przedstawiciel

O prawidłowości takiego właśnie 
postępowania świadczy choćby 
fakt, że można było dzięki temu 
wyraźnie ograniczyć planowane
uprzednio 
surowców.

Trzeba 
wykazane

dostawy deficytowych

też podkreślić, że 
przez komisje prze-

Kwietniowy „Nurt“
Na pierwszych stronach kwie­

tniowego „Nurtu” znajdujemy 
„Świadectwo czasu wojny” — 
wspomnienie Kazimierza Ńeymana, 
który zdobył pierwsza nagrodę w 
konkursie organizowanym z okazii 
25-lecia poznańskiej Akademii Me 
dycznej. Natomiast na 30 roczni­
cę zwycięstwa nad faszyzmem 
„Nurt” ogłasza konkurs na namiet 
nikj więźniów Fortu Vił i obo­
zu w Babikowie.

Wojciech Jamroziak jest auto­
rem reportażu pt. „Strażactwu 
cześć”. Edmund Pietryk przedsta 
wia znanego rysownika Henryka 
Derwicha. a Kazimierz Młynni-z nj 
sze o filmie Andrzeja Wajdy 
(„Ziemia obiecana filmu polskie­
go”). (W cyklu „Idee przewodnie 
nauki” wynowiadaja sie profesoro 
wie Eech Trzeciakowski — dyrek 
tor Instytutu Zachodniego oraz 
Kazimierz Gawęcki z Akademii 
Rolniczej w Poznaniu. O kopen­
haskim „szczycie” w historii go

„Pol-Motu” — zrealizowane mogą 
być sukcesywnie w ciągu drugiego 
kwartału br.

Naczelny inżynier FSO dyr. 
Marian Karwas poinformował 
dziennikarzy o prowadzonych 
dalszych pracach konstrukcyj­
nych, związanych z moderni­
zacją żerańskich samochodów i 
wprowadzaniem kolejnych od 
mian. Już podejmuje się pro- 
dntkeję nowego modelu „kom­
bi 1975”, w maju z taśm po­
winny zacząć zjeżdżać pick- 
upy, przygotowywane są inne 
jeszcze wersje.

glądowe nadwyżki materiało­
we były w całej rozciągłości 
uwzględnione w korekcie bi­
lansów zaopatrzeniowych na I 
kwartał br. jak również we 
wnioskach na dalsze miesiące 
roku. Ujawnione surowce i 
materiały są kierowane prze­
de wszystkim na zaspokojenie 
potrzeb zakładów, wykonują­
cych dodatkową produkcję — 
zwłaszcza na rynek oraz na 
eksport, na zmniejszenie naj­
bardziej dotkliwych napięć w 
zaopatrzeniu i na poprawę bi­
lansu handlu zagranicznego.

Walka ze zbędnymi, bądź zbyt 
dużymi zapasami — to bardzo 
ważny czynnik usprawnienia gos­
podarki materiałowej w ogóle. 
Proces poprawy, zapoczątkowany 
właśnie zeszłorocznym przeglą­
dem, przeprowadzonym w korzyst 
nej, dobrej atmosferze wśród za­
łóg, powinien trwać nadal i zmie­
rzać m. in. do generalnego polep-

PZPR. W dokumencie zawarte 
są ponadto wnioski dotyczące 
kluczowych zagadnień, zwią­
zanych z radykalnym udosko­
naleniem gospodarki materia­
łowej ; wnioski, które muszą 
być w pełni i wzorowo wciela­
ne w życie.

Osiągnięcie widocznych po­
stępów w tej dziedzinie jest — 
jak podkreślono na posiedze­
niu Biura Politycznego — jed 
nym z najważniejszych' zadań 
bieżącego roku i nadchodzą­
cych lat.

dorobek sesji powinien być 
szeroko wykorzystany w pra 
cach nad modelem gminy przy 
szłości. (y)

spodarczej mówi

TADEUSZ SAPOClNSKI

Dni Kultury Radzieckiej

szęnia 
systemu

Rzecz

funkcjonowania naszego 
zaopatrzenia.

w tym, by każda tona,
każdy kilogram surowca czy mate­
riału do produkcji — szybko do-

Wystawy w „Arsenale"
W poznańskim „Arsenale” 

otwarto wczoraj wystawę prac 
Dawida Babajana. Artysta uro 
dzony w 1940 roku w Erewaniu 
tam też ukończył studia pla­
styczne. Wystawiał m. in. w 
Czechosłowacji. Rumunii, Buł­
garii, Japonii, Szwajcarii, NRD 
i RFN.

Na poznańskiej wystawie pre 
zentowane są jego rysunki, ce 
ramika oraz wykonahe w mie 
dzi armeńskie czekanai.

Drugą otwartą wczoraj w 
„Arsenale” wystawą radziecką 
jest ekspozycja serigrafii (tech 
nika stosowana w grafice) 
estońskiej artystki młodego no 
kolenia, Maile Leis. (bran)

Artyści poznańskiej 
„Estrady" 

koncertują w Moskwie
Ekipa artystyczna Państwo 

wego Przedsiębiorstwa Imprez 
Estradowych w Poznaniu, w 
której skład weszły: zespoły 
— „Alibabki” oraz „Andrzej i 
Eliza”, piosenkarz Maciej Wró 
blewski i grupa instrumental­
na Henryka Wojciechowskie­
go odleciała wczoraj do stolicy 
Kraju Rad na tygodniowe tour 
nee koncertowe.

Polscy wykonawcy przed­
stawią mieszkańcom Moskwy 
program rozrywkowy przygo­
towany przez „Estradę” z oka 
zji 30 rocznicy podpisania Ukła 
du o Przyjaźni, Współpracy i 
Wzajemnej Pomocy między 
ZSRR a PRL, złożony z piose 
nek i utworów polskich i ra­
dzieckich wykonywanych w 
obydwu językach. W sumie 
dadzą 10 koncertów; pierwszy 
już dzisiaj w sali widowisko­
wej w gmachu RWPG. Następ 
ne odbędą się m. in. w siedzi­
bie Domu Pracowników Sztu 
ki, kinoteatrze „Warszawa”, w 
reprezentacyjnej sali Wyższej 
Szkoły Nauk Społecznych przy 
KC KPZR. Przewidziano rów­
nież występ dla pracowników 
Międzynarodowego Instytutu 
Bad?ń Jądrowych w Dubnej 
pod Moskwą. (wig)
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WYŻSZE RENTY DLA INWALIDÓW II GRUPY I ODSZKODOWANIA
WIĘCEJ UPRAWNIONYCH DO ŚWIADCZEŃ WYRÓWNAWCZYCH

Projekt ustawy o świadczeniach

Z wyglądu

Kto widział
14 bm. wyszła z 

domu i dotych­
czas nie powró­
ciła Beata Rad­
ke córka Henryka 
i Irenv z domu 
Buszka ur. 26. 8. 
1965 r. w Pozna­
niu ul. Płomien­
na ilc/12, uczen­
nica II klasv szko 
łv podstawowej 
nr 91 w Poznaniu, 

lat 10, wzrost 130 cm.

wywiadzie
prof. dr Jerzy Topolski z U AM. 
a o II Biennale Sztuki dla Dziec 
kn — Andrzej Goćwiński. dyrek 
tor Wydziału Kultury i Sztuki 
Urzędu m. Poznania.

W ..Małej Wszechnicy Nurtu” 
Fdward Balcerzan zamieszcza artv 
kul pt. „Perypetie teorii wiersza”. 
O problemach literatury ni^a 
ip m. in. Anna Grzegorczyk („Pa 
nienki. czy wiecie, j^k żyć?”). 
Edward Pawlak („Świat w 
drodze”). Krvstyna Rodowska-Wie 
siołowska („Warianty dochodzenia 
tożsamości”, i Włodzimierz Biąlik 
(„Nóż w plecach literatury”). 
Wśród tekstów literackich — wier 
sze poetów radzieckich i Tadeu­
sza Wvrwy-Krzvżańskiego oraz 
fragmenty powieści Andrzeja Gór 
nego „Za późno, za wcześnie, już 
czas”.

Onrócz tego — noty, recenzie. 
„Kierunkowskaz” oraz ciąg dal 
szy „Sennika polskiego”, (kos)

szczupłej budowy ciała, włosy 
ciemno-bląd. krótkie z grzywka — 
faliste, twarz okrągła, cera śnia 
da. oczy piwne, nos prosty, usta 
małe, wargi cienkie.

Ubrana była w płaszcz z lami­
natu koloru brunatnego obszyty
misiem kolorze brunatno-ja-
snym. takim samym mUłem nbsz^ 
te rękawy płaszcza. Spodnie w 
biało-czarną kratkę. Bluzka ela­
styczna — półgolf w kolorze gra 
natowym. Sukienka bez ręk"wć-" 
koloru czerwono-różowego. Swetr 
rozpinany z przodu z długim ręka 
wem w kolorze ciemno-niebieskir^ 
Raituzy elastyczne czerwone.
buty czerwone. Na głowie miała 
beret wełniany niebieski z pom 
ponem. Przy sobie posiadała siat 
ke gospodarcza stilonową żółtą z 
zeszytami szkolnymi.

Osoby mogące udzielić iakic^kn’ 
wiek informacji nroszone są o 
skontaktowanie się z Komenda 
Dzielnicowa Milicji Obvwatelskiei 
Poznań-Grunwald ni. Matejki 57 
pokój i. telefon 412-860. lub z naj 
bliższą jednostką MO.

GŁOS WIELKOPOLSKI; Poznoń. ul. Grun­
waldzko 19 Adres pocztowy: skrytko nr 1074 
60-959 Poznań A Redaguje kole­
gium: Marian Flejslerowicz (zastępca re­
daktora naczelnego). Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji). Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), ZbUui 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

z tytułu wypadków i chorób zawodowych
Do laski marszałkowskiej w płynął rządowy projekt usta­

wy o świadczeniach z tytułu wypadków przy pracy i cho­
rób zawodowych. Ma on na celu poprawę sytuacji poszko­
dowanych w wyniku działania środowiska pracy, rozsze­
rzenie kręgu uprawnionych do świadczeń z tego tytułu oraz
uproszczenie trybu dochodzenia należności, 
sze proponowane zmiany.
Renta inwalidzka II grupy 

ma wzrosnąć z dzisiejszych 
90 do 100 procent zarobku 
netto, tj. do wysokości dzisiej 
szej renty I grupy. Wysokość 
renty III grupy inwalidów po 
zostanie bez zmian — 65 pro­
cent zarobku. Warto podkreś­
lić, że w myśl projektu za­
trudnienie rencistów nie bę­
dzie powodowało — tak jak 
obecnie — zmniejszenia rent, 
niezależnie od wysokości za­
robków, osiąganych przez in­
walidów. Inne korzystne dla 
rencistów „powypadkowych” 
rozwiązanie — to możliwość 
zachowania po przejściu na 
emeryturę połowy renty inwa 
lidzkiej.

Renty rodzinne, obliczane w pro 
centach od renty inwalidzkiej II 
grupy, ulegną konsekwentnie pod 
wyżce, gdyż do 100 procent zarob­
ków ma wzrosnąć podstawa ich 
ustalania. Również osoby upraw­
nione do rent rodzinnych w tym

systemie będą 
bez obawy, że 
zawieszona.

Oto najważniej-

mogły zarobkować 
ich renta zostanie

Projekt proponuje podwyższenie 
odszkodowania z 400 do 500 zł za 
każdy procent uszczerbku na zdro 
wiu- i objąć tym systemem rów­
nież choroby zawodowe. Równo­
cześnie odstępuje się od ustalania 
wysokości odszkodowań w zależ-
ności od grupy inwalidzkiej, 
szkodowanie jednak ma 
zwiększone o 10 000 zł, jeżeli 
cownik został zaliczony do I

Od­
być 

pra- 
gru-

py inwalidów, a więc osiągnie wy 
sokość 60 000 zł. Dziś pułap tego 
odszkodowania — przy I i II gru-
pie inwalidztwa 
zł.

wynftsi 40 00J

Odszkodowania dla rodzin po 
zmarłych pracownikach mają być 
również wyższe, a zarazem zróż­
nicowane w zależności od tego, 
jacy członkowie rodziny pozostali 
po pracowniku. Np. — jeżeli pozo 
stała tylko jedna osoba — propo­
nuje się przyznać 53 000 zł małżon­
kowi oraz dziecku będącemu sie­
rotą zupełną. Dotychczas, przypom

Telefony: 600-41 Igczy wszystkie działy. Dział Igczności z czytel­
nikami 657 18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 Dział miejski 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 I 453-31, ▲ 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Ksigżka 
— Ruch” A Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60—782 Poznań, tel. 
659-16. Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A 
Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

nijmy, obowiązywała JednoKta 
wielkość odszkodowania rodzinne­
go — 20 000 zł.

Świadczenia wyrównawcze 
— wypłacane przez trzy lata 
przez zakład pracowników, 
którzy wskutek uszczerbku na 
zdrowiu obniżyli zarobki — 
mają przysługiwać również 
poszkodowanym w następ­
stwie chorób zawodowych.

Tym systemem świadczeń 
— znacznie korzystniejszym 
niż powszechny — proponuje 
się objąć również pracowni­
ków zakładów nieuspołecznio­
nych. Równocześnie do syste­
mu tego mają być włączone 
niektóre inne wypadki, jak np. 
te, które zdarzają się w dro­
dze do pracy i z pracy, obję­
te dziś odrębnym ubezpiecze­
niem w PZU. Spowoduje to roz

- szerzenie kręgu uprawnionych
do rent i odszkodowań powy­
padkowych.

Autorzy projektu podkreśla­
ją, że świadczenia przewidzia­
ne w ustawie nie przysługują, 
jeżeli istotną przyczyną wy­
padku było zachowanie się 
pracownika snowodowań® nn. 
nadużyciem alkoholu. (PAP)

Prenumerata: wpłaty no miesigc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zl) 
od czytelników indywidualnych w kraju przyj- 
mujg urzędy pocztowe I listonosze do dnia 15 
każdego miesigea poprzedzajgeego okres pre­
numeraty. Instytucje zamawiajg prenumeratę 
w PUPiK RSW „Prasa — Ksigżka - Ruch". A 
Indeks nr 35029/35028 R-18



Przeciwdziałanie pasożytnictwu

„Utrzymują mnie rodzice
Ma 27 lat, cieszy się do­

brym zdrowiem, a jego 
zawód (kierowca) cenio­

ny jest na rynku pracy. Do­
tychczas pracował w ośmiu 
zakładach, w każdym od kil­
kunastu do kilkudziesięciu dni 
(w sumie zaledwie 3 lata). Od 
5 lat nie pracuje, nawet do­
rywczo. Pytany o źródło utrzy 
mania odpowiada: utrzymują 
mnie rodzice. Raz był kara­
ny sądownie za kradzież, a 
dwukrotnie przez kolegium do 
spraw wykroczeń za pijackie 
awantury w lokalach gastro­
nomicznych...

Postawę, którą nazywamy

cił się dziennikarz do kierów- Rozmowa z tym pierwszym od 
nika Wydziału Spraw We- i ’ ' ‘ ‘ — ” '—J

Wietnamskie dzieci

pasożytnictwem 
reprezentują np. 
ludzie pozbawieni

społecznym, 
alkoholicy, 
kwalifika-

cji zawodowych, lub odbiega­
jący od normy psychicznej — 
ci, których wspólną cechą jest 
wstręt do stałej pracy. Są oni 
rozsadnikami demoralizacji i 
chociażby tylko dlatego muszą 
być objęci intensywną reso­
cjalizacją. Jest to zadanie 
trudne, bowiem znaczna część 
osób uchylających się od pra­
cy ma utrwalone cechy demo­
ralizacji. Tym faktem można 
usprawiedliwiać stosunkowo 
małą efektywność procesów re 
socjalizacyjnych. Czy jednak 
taka jest cała prawda o niepo­
wodzeniach w zwalczaniu pa­
sożytnictwa? Szukając odpo­
wiedzi na to pytanie dzienni­
karz w jednym z powiatów 
Wielkopolski przyjrzał się, 
jak przeciwdziała się pasożyt- 
nictwu.

☆
Powszechnym i wypróbowa­

nym środkiem zwalczania pa- 
sożytnictwa jest powołanie 
zespołu (złożonego z przedsta­
wicieli m. in. MO i wydziału 
zatrudnienia), Który wzywa na 
swoje posiedzenia ludzi uchy­
lających się od pracy, nakła­
nia do porzucenia próżniacze- 
go trybu życia, wydaje skie­
rowania do zakładów pracy. W 
powiecie N. również powstał ta 
ki zespół. Ocena jego działa­
nia została zawarta w spra­
wozdaniu dla radnych PRN. 
W dokumencie tym czytamy, 
(cytat in ekteńso):

„Ze względu na jedyny spo­
sób oddziaływania na młodzież
w drodze rozmów, dyskusji
względnie perswazji skutecz­
ność tego zespołu nie była za­
dowalająca. Dlatego też we 
wrześniu 1973 roku Prezydium 
PRN swoim postanowieniem 
rozwiązało wspomniany zespół. 
Powiatowa Komenda MO pro 
wadzi ścisłą ewidencję osób 
tzw. marginesu społecznego. 
Według danych na terenie po­
wiatu (...) na dzień 14 lutego 
1974 było zaewidencjonowa­
nych (...) 28 osób, w tym oko­
ło 40 procent młodzieży. Orga­
nom MO grupa tych lu­
dzi nie przysparza 
większych kłopot ów i 
nasilenie tego problemu jest 
nieznaczne. Niejednokrot 
nie młodzież ta odpo­
wiada za wykrocze­
nia przed tutejszym kole­
gium...” (podkr. M.Ł.).

— Czy rzeczywiście ludzie z 
marginesu nie stanowią w po­
wiecie N. problemu? — pytał 
w marcu tego roku dzienni­
karz przedstawicieli kilku za­
interesowanych tą sprawą in­
stytucji.

— Osoby niepracujące i nie- 
uczące się — a jest ich kilka­
dziesiąt w wieku od 15 do 18 
lat i kilkanaście powyżej 18 
lat — poważnie zagrażają po­
rządkowi i bezpieczeństwu .— 
stwierdził przedstawiciel kie­
rownictwa KP MO. — Rozwią 
zanie zespołu przyhamowało 
przeciwdziałanie pasożytnic- 
twu. Dobrze więc, że zespół 
taki został reaktywowany...

— Szkoda, że nie ma zespo­
łu do spraw osób uchylają­
cych się od pracy i nauki — 
powiedzieli wizytatorzy Wy­
działu Oświaty i Kultury 
Urzędu Powiatowego w N. — 
Kiedy był, prowadzono bo­
wiem rejestrację, także mło­
dych ludzi (do 18 lat) wiodą­
cych próżniaczy tryb życia. 
Jeśli dobrze pamiętamy, to w 
1973 roku zaewidencjonowano 
około 100 takich osób. Teraz 
nie mamy dokładnych danych 
na ten temat...

— Jest zespół czy go Lnie 
ma? — z tym pytaniem zwró-

wnętrznych (WSW) Urzędu Po 
wiatowego w N.

— Został reaktywowany w 
sierpniu 1974 roku — padła od 
powiedź. — Oto dokumenta­
cja działalności zespołu, może 
chce się pan z nią zapoznać...

Dokumentacja świadczyła, 
że zespół istnieje i działa, ale 
w taki sposób, iż wypowiedź 
wizytatorów („sizkoda, że nie 
ma zespołu...”) trzeba uznać za 
zbliżoną do prawdy. Oto fakty.

W okresie od sierpnia 1974 
roku do kwietnia bieżącego 
roku odbyło się jedno posie­
dzenie zespołu (w sierpniu), na 
którym omówiono charakte­
rystyki ośmiu psób uchylają­
cych się od pracy. Zespół za­
decydował: wszystkich należy 
zatrudnić. Wśród tej ósemki 
było wszakże dwóch alkoholi­
ków: Stanisław S. określony 
jako „notoryczny pijak znęca­
jący się nad rodziną” oraz 
Hieronim W., przy którego 
nazwisku widniała adnotacja 
„od kilku lat nie pracuje, pije 
denaturat”. Zespół nie podjął 
decyzji o spowodowaniu lecze­
nia odwykowego tych osób, 
bez czego trudne do urzeczy­
wistnienia stało się postano­
wienie o ich zatrudnieniu.

Skierowanie do pracy ośmiu 
ludzi uznanych za nierobów 
miało nastąpić w wyniku prze­
prowadzenia z nimi indywi­
dualnych rozmów przez pra­
cownika Wydziału Zatrudnie­
nia bądź kierownika WSW. Od 
stąpiono więc od powszechnie 
stosowanej zasady wzywania 
osób uchylających się od pra­
cy na posiedzenie zespołu, co 
ma przecież swoje walory. 
Jednostka prowadząca aspo­
łeczny tryb życia musi bowiem 
tłumaczyć się przed większym 
audytorium (a nie w cztery 
oczy), którego przedstawiciele 
będąc pracownikami odpo­
wiednich organów (m. in. wy­
działu zdrowia i opieki społecz 
nej oraz wydziału zatrudnie­
nia) natychmiast mogą pod­
jąć stosowne decyzje dotyczą­
ce np. badania, udzielenia za­
pomogi, skierowania do pracy.

Wracając do rozmów indy- 
widualnydfi zapytajmy: jakie 
były ich/wyniki? Dokumenta­
cja zespołu, niestety, nie za­
wiera wzmianki o dalszych lo 
sach sześciu osób spośród 
ośmiu, które miały być skie­
rowane do pracy. Są jedynie 
dwie notatki służbowe infor­
mujące o przeprowadzeniu 
przez kierownika wydziału 
spraw wewnętrznych rozmów 
z Wojciechem K. i Czesławą G.

była się dopiero w listopadzie.
Wojciech K. oświadczył: „pra­
cuję dorywczo, bo stałe za­
jęcie jest dla mnie nieopła­
calne”. Na tym sformułowa­
niu kończy się notatka służbo­
wa.

Wezwanie Czesławy G. oka­
zało się natomiast zbędne. Po 
prostu dlatego, że była ona 
pracownicą jednego z wielko­
polskich zakładów, co udoku­
mentowała zapisem w dowo­
dzie osobistym.

Podobnie rzecz miała się z 
Romanem F. Wydział spraw 
wewnętrznych, otrzymawszy 
wiadomość, że uchyla się on 
od pracy i nauki, wezwał go 
bez uprzedniego zlecenia MO 
na przeprowadzenie odpowied 
niego wy wiadu środowiskowe­
go. Roman F. przybył i wy­
kazał, że uczy się i pracuje.

Krótko mówiąc, zespół dzia­
ła bez należytego rozeznania 
(co prowadzi do błędów), sto­
suje metody niezbyt dolegliwe 
dla nierobów i nie dość sku­
teczne, a przede wszystkim 
przejawia nikłą aktywność. Do 
wodzi tego fakt, że w okresie 
od sierpnia do kwietnia odby­
ło się jedno posiedzenie, przy 
czym realizacja decyzji, które 
na nim zapadły, nie była kon­
trolowana na bieżąco. Takimi 
poczynaniami trudno będzie 
zresocjalizować 40 nierobów, w 
tym 7 poniżej 18 lat (tylu właś 
nie doliczono się ich w powie­
cie N).

Wydaje się, że w powiecie 
N. przystąpiono do zwalcza­
nia pasożytnictwa systemem 
„uczymy się na błędach”. 
Tymczasem można było wyko­
rzystać doświadczenia tych 
ośrodków, które nieźle sobie 
radzą w tej dziedzinie. Mowa 
przede wszystkim o dzielni­
cach Poznania, w których zes­
poły nie tylko dokładnie ewi­
dencjonują osoby wiodące pa 
sożytniczy tryb życia, ale rów­
nież potrafią coraz częściej 
doprowadzić do podjęcia przez 
nie pracy. W 1973 roku sta­
wiło się 39 proc, wezwanych, 
z których 28 proc, podjęło 
pracę, podczas gdy ubiegło­
roczne wskaźniki wynoszą od­
powiednio 46 i 50 procent. 
Przystąpiono także do spra­
wowania kontroli, której ce­
lem jest ujawnianie porzuce­
nia pracy przez osoby skiero­
wane do niej na posiedzeniach 
zespołów. Jeżeli są takie wzo­
ry działania przeciwko paso- 
żytnictwu społecznemu, należy 
z nich korzystać, a nie ekspe­
rymentować i to w sposób tak 
nieudany jak w powiecie N.

MICHAŁ ŁUCZAK

Głośnym echem w całej 
Europie odbił się parę 
tygodni temu film, na 

temat hitlerowskiej akcji ho- 
dowania „superteutonów”, opa 
trzonej kryptonimem „Lebens- 
born” („Źródło życia”). Twór­
cy filmu, dwoje francuskich 
dziennikarzy, przypomnieli 
między innymi tragedię 200 000 
polskich dzieci zrabowanych 
rodzicom przez SS, z których 
30 procent zginęło bez śladu. 
Wiele z nich zamordowano, 
wiele do dziś nie wie,, że są 
Polakami, niektóre spośród 
tych obecnie już dorosłych 
osób, odnalezione po latach, 
nie chcą się przyznać do swo­
ich polskich rodziców.

Wszakże owych 200 000 dzie­
ci, to zaledwie część ogromne­
go dzieła zniszczenia dokona­
nego przez okupanta wśród 
młodego pokolenia Polaków. 
Na ogólną liczbę 6 028 000 osób, 
wyrażającą straty demograficz 
ne narodu polskiego, poniesio­
ne w latach 1939—45, około 
1 800 000 stanowią dzieci i 
młodzież polska w wieku do 
lat 16; z roczników młodocia­
nych (od 16 do 18 lat) zginęło 
około 225 000 osób. A jak ob­
liczyć uszczerbek doznany 
przez polskie społeczeństwo 
wskutek wprzęgnięcia mło­
dych w tryby niewolniczej 
pracy dla Trzeciej Rzeszy, na­
stępstwem czego stało się nad­
werężenie ich stanu zdrowia 
oraz utrata możliwości nauki 
i zdobywania zawodu?

Niełatwą próbę zsumowania 
bezmiaru krzywd i spustosze­
nia wśród najmłodszej gene­
racji Polaków, które uczyniła 
eksterminacyjna polityka oku­
panta, podejmuje Aleksander

DRW. Podczas gdy mama i 
tata pracują, dziećmi zajmu­
ją się wykwalifikowane przed­
szkolanki z 1240 żłobków i 

przedszkoli w Hanoi.

Fot. — CAF

Pedagog szkolny

Pomagać
Przed dwoma laty tytu­

łem eksperymentu Mi­
nisterstwo Oświaty i 

Wychowania powołało pedago 
gów szkolnych. Zwolnieni od 
zajęć dydaktycznych, mają 
służyć pomocą wychowawczą 
młodzieży, nauczycielom, ro­
dzicom. W Poznaniu pracuje 
29, a w województwie poznań 
skim 18 pedagogów szkolnych. 
Dwie osoby pełnią swoją fun 
keję w szkołach ponadpodsta­
wowych, reszta w podstawo­
wych. Wszyscy są absolwen­
tami wyższych uczelni, skoń­
czyli pedagogikę lub psycho­
logię, mają staż nauczycielski.

Kim powinien być pedagog 
szkolny próbuje określić Insty 
tut Kształcenia Nauczycieli i 
Badań Oświatowych oraz Okrę 
gowa Poradnia Wychowaw- 
czo-Zawodowa. Kim jest obe­
cnie, mówili, a właściwie pi­
sali, sami zainteresowani. W 
anonimowej ankiecie przed­
stawili swój tydzień pracy. 
Ciekawa to lektura.

Przede wszystkim nawiązali 
bliskie kontakty z młodzieżą, 
chodzili na lekcje wychowaw­
cze, odwiedzali domy rodzinne 
uczniów trudnych, a więc 
..dwójkowiczów”, wagarowi­
czów. Radzili jak zapobiec kio 
potom z nauką, organizowali 
prelekcje dla rodziców, przy­
gotowali wywiady środowi­
skowe. Współpracują z komi­
tetami osiedlowymi, rekrutują 
do klas uzawodowionych. Ce­
nią sobie indywidualne roz­
mowy z uczniami, którzy przy 

I chodzą na serdeczne pogawęd-

Wierzejewski w książce „Nie­
wolnicza praca dzieci i mło­
dzieży w tzw. Kraju Warty 
1939—1945”*). Istotną przesz­
kodę w szerokim naświetleniu 
tego zagadnienia stanowi bo­
wiem brak źródeł; hitlerowcy 
wycofujący się przed Armią 
Czerwoną świadomie zniszczy­
li dokumentację między inny-

wzmostu popytu na siłę robo­
czą, wbrew międzynarodowym 
konwencjom, okupant coraz 
bardziej obniżał granicę wie­
ku pracujących. Znane są 
przypadki, zwłaszcza po klę­
skach na froncie wschodnim, 
kiedy całe zespoły fabryk sta­
rano się kompletować z dzieci 
polskich i młodzieży.

Niewymierny
rachunek krzywd

mi urzędów pracy z obszaru 
tzw. „Kraju Warty”. Z tych 
samych względów szczątkowy 
charakter mają archiwalne 
dowody zbrodni na dzieciach 
i młodzieży, dokonanych w 
obozach hitlerowskich. Nie­
wiele pozostało na przykład 
dokumentów po karnym obo­
zie pracy dla dzieci i młodzie­
ży w Łodzi, ale to co się uda­
ło zachować, a co przedstawia 
autor książki (między innymi 
fragmenty listów dzieci do ro­
dziców) jest wstrząsającym 
świadectwem bestialstwa.

Nikt nie zna dokładnej licz­
by dzieci i młodzieży polskiej, 
objętej pracą niewolniczą 
przez hitlerowców. Autor 
książki, o której mowa szacu­
je, że stanowiła ona około 25 
procent ogółu zatrudnionych 
orzymusowo w tzw. „Kraju 
Warty”. Wszakże z każdym 
rokiem trwania -wojny liczba 
ta zwiększała się; w miarę

me znaczy wyręczać
ki, często bardzo osobiste, wy 
słuchują bolączek rodziców, 
łagodzą spory. Nie zawsze ma 
ją miejsce i czas na przepro­
wadzenie tych rozmów. „W 
pewnych okresach mam mały 
kontakt z dziećmi na skutek 
dużej ilości zebrań, posiedzeń, 
uczestnictwa w spotkaniach, 
apelach, uroczystościach” — pi 
sała jedna z respondentek. — 
Ministerstwo nie określiło szcze 
gółowego zakresu obowiązków 
szkolnego pedagoga, pozwala­
jąc jak przystało na ekspery­
ment, wybierać różne formy 
działalności. I rzeczywiście, dy 
rektorzy i nauczyciele potrak 
towali szkolnego pedagoga na 
der różnie, najczęściej nie bar 
dzo wiedząc, co z tym fan­
tem począć. Bardziej przedsię 
biorczy (dyrektorzy, nie peda­
godzy szkolni) próbowali uczy 
nić ich odpowiedzialnymi za 
cały system wychowawczy 
szkoły. Niektórzy nauczyciele, 
a szczególnie opiekunowie kia 
sowi poczuli się zwolnieni od 
obowiązku wychowywania. 
Wszystkie, nawet najdrobniej 
sze przewinienia uczniowskie 
i spory kierowano do nowo po 
wołanych pedagogów. Są 
wśród poznańskich szkół ta­
kie, w których kazano peda­
gogom przygotowywać apele, 
akademie, baliki, organizować 
nraće społecznie użyteczne. 
Próbowano obarczyć ich odpo 
wiedzialnościa za działalność 
harcerstwa. Zdarzały się przy 
padki. że dyrektor szkoły zmu 
szał ich do pełnienia dyżurów 
w czasie przerw, roznoszenia

Ta niewolnicza praca mło­
docianych, do kresu ich fizy­
cznych sił i wytrzymałości, 
była nie tylko -wynikiem po­
trzeb wojennych Trzeciej Rze­
szy. Istniały przecież w Niem­
czech aż do końca wojny, nie­
wykorzystane rezerwy ludzkie, 
między innymi wśród niepra­
cujących kobiet. Hitlerowcy 
woleli jednak eksploatować 
podbitą ludność, stanowiło to 
jeden z elementów nazistow­
skiej polityki ludobójstwa, 
którego meritum zawarte było 

w słowach Goebbelsa: „...ciężka 
praca jest najlepszym sposo­
bem wyniszczania podbitych 
narodów...”

„Odpowiedzialność za ten 
stan rzeczy — pisze Aleksan­
der Wierzejewski — spada nie
tylko jak to sugeruje
współczesna literatura zachod- 
nioniemriecka — na przywód­
ców hitlerowskich, ale rów­
nież na wszystkich wykonaw­
ców tej polityki, a więc na

funkcjonariuszy urzędów i in­
stytucji, policję hitlerowską,
właścicieli przedsiębiorstw
przemysłowych, rolniczych, 
handlowych i warsztatów rze­
mieślniczych, „powierników” 
wielu zakładów produkcyj­
nych i pracowników nadzoru 
gorliwie wyzyskujących pol­
skie dzieci i młodzież jako ta­
nią siłę roboczą”. A wielu z 
nich pełni po dziś dzień wyso­
kie funkcje w aparacie poli­
tycznym i gospodarczym RFN. 
Baron Otto von Fricks, który 
jako SS-Obersturmfuehrer 
działał w „sztabie do spraw 
osadnictwa przy szefie SS 1 
policji na „Kraj Warty”, jest 
obecnie z ramienia CDU po­
słem do Bundestagu. Inni, jak 
Artur Missbach, ekspert od 
eksploatacji zakładów na te­
renach okupowanych, czy dr 
Fritz Riez, który przejmował 
zakłady produkcyjne między 
innymi w „Kraju Warty” na­
leżą do czołowych postaci ży­
cia gospodarczego Republiki 
Federalnej.

Praca Aleksandra Wierze- 
jewskiego ukazuje się w okre­
sie, gdy znane koła w RFN 
usiłują przysłonić obraz hitle­
rowskiego ludobójstwa, gdy 
nie brak prób stawiania znaku 
równości między zbrodnia­
rzem a ofiarą. Spełnia więc 
ważną rolę nie tylko popula­
ryzatorską, jest dokumentacją 
najbardziej odrażających form 
eksterminacyjnej polityki Trze 
ciej Rzeszy.

kredy po klasach. Często są 
angażowani do prowadzenia 
lekcji w zastępstwie chorych 
wykładowców. Niektóre grona 
pedagogiczne patrzą na swoich 
kolegów pełniących nowe fun 
keje jak na nierobów (nie 
mają lekcji, siedzą i nic nie 
robią), biorących pieniądze nie 
wiadomo za co.

Sami zaś szkolni pedagodzy 
czują się wyraźnie sfrustrowa 
ni i pokrzywdzeni. Nie bardzo 
potrafią się przystosować do 
roli omnibusa. Szkół, w któ­
rych rozumie się ich zadania 
i docenia pracę jest stosunko 
wo niewiele. Jeszcze nie tak 
dawno temu, na nauczyciel­
skim etacie tydzień pracy za­
mykał się liczbą 22, ewentual­
nie 26 godzin. Na nowym sta 
nowisku pracują 42 godziny 
tygodniowo. Niejednokrotnie 
muszą chodzić po domach 
uczniów. A więc charakter ich 
zajęć zmienił się bardzo. Na­
rzekają na brak zakresu praw 
i obowiązków, które ugrunto­
wałyby ich pozycję w szkole. 
Kuratorium opracowało wpra 
wdzie zakres czynności peda­
goga szkolnego, w którym okre 
śla zasadnicze kierunki dzia­
łania, zaliczając do nich: ana­
lizowanie sytuacji wychowaw 
czych indywidualnych uczniów 
i sytuacji wychowawczych o 
zasięgu ogólnoszkolnym, koor 
dynowanie działalności opie­
kuńczej szkoły i resocjalizacji, 
upowszechnienie kultury peda 
gogicznej, współpracującej ze 
środowiskiem.

Zakres czynności jest obszer 
ny i tak wszechstronny, że 
chyba nie podoła mu jeden 
człowiek. Kuratoryjne wyty­
czne spreparowano dosyć pó­
źno, w listopadzie ubiegłego 
roku. Do zainteresowanych po 
dobno nie dotarły. Kierownicy 
wydziałów oświaty i wycho­
wania oraz kultury próbowali 
wcześniej, każdy na swój uży 
tek, ustalić ramowe plany pra 
cy. Do pomocy zaprosili po­
radnie wychowawczo-zawodo- 
we, w których od samego po­
czątku pedagodzy szkolni zna
leźli pomoc zrozumienie.
Lecz poradnie chciałyby pe­
dagogów wykorzystać według 
własnych potrzeb.

Kierownicy wydziałów oświa 
ty nie ukrywają trudności, 
które nastręcza obsadzenie eta 
tu pedagoga. Na początku kan 
dydaci byli pełni entuzjazmu 
i nowych zadań podejmowali 
się bez oporów. Nadmiar obo­
wiązków, którymi obarczały 
ich szkoły, często nie mających 
wiele wspólnego z zadaniami 
wychowawczymi, zapał ten 
ostudził i znalezienie nowych 
kandydatów jest trudne. Od 
pracy na tym stanowisku od-
stręcza też dzielenie 
na dwie szkoły.

Jedynie w dzielnicy 
Miasto, jak wynika z

etatu

Nowe 
relacji

tamtejszych władz oświato­
wych, nie odczuwają żadnych 
kłopotów w pracy pedagogów
szkolnych. Bezkonfliktowo

J. W.

*) Aleksander Wierzejewski — 
„Niewolnicza praca dzieci i mło­
dzieży polskiej w tzw. „Kraju 
Warty 1939—1945’“, Wydawnictwa 
Poznańskie, 1975, str. 150, zł 20

włączono ich do pracy kolek­
tywów szkół i komitetów osie 
dlowych; od nowego roku szkol 
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Tak było

Kecskemet na progu

Trzydzieści lat temu wę­
gierskie miasto Kecske­
met rozpoczynało swoje 

odrodzenie.
Jesienią 1944 r. oddziały ra­

dzieckie przekroczyły granice 
Węgier. Wojska niemieckie i 
węgierskie nie były w stanie 
ich zatrzymać. Rząd Horthy’ego 
zmuśzony był podjąć decyzję 
zasadniczej natury. Ale zwle­
kał z wyciągnięciem Węgier 
ze stanu wojny po stronie 
Trzeciej Rzeszy. Natomiast 9 
października wydano rozkaz o 
opuszczeniu przez ludność 
Wielkiej Niziny Węgierskiej. 
Wydano też rozporządzenie o 
demontażu zakładów przemy­
słowych, fabryk, młynów oraz 
o wywiezieniu maszyn i urzą­
dzeń. Tysiące uciekinierów ze 
wschodu i południa dodatko­
wo wywołały nastroje paniki 
wśród mieszkańców Kecske­
met. Kiedy oddziały radzieckie 
dotarły pod Kecskemet 10 paź 
dziennika 1944 roku, w tym 
dniu, już od szóstej godziny 
rano — słyszano właśnie 
pierwsze odgłosy kanonady ar 
matniej — pierwsza grupa 
mieszkańców opuszczała czwór 
kami miasto.

Proklamacja Horthy’ego z 15 
października 1944 roku o roz­
mowach rozejmowych w Mos­
kwie wzbudziła nadzieję w 
mieszkańcach Kecskemet, że 
wojna szybko się skończy i u- 
spokoiła ich nastroje panicz­
nej ucieczki. Jednak natych­
miastowy pucz Sallasiego po­
działał jak zimny prysznic na 
optymistów. Zajęcie wtedy 
przez faszystowską partię „og 
nistych stref” zwaną na Wę­
grzech „strzałokrzyżowa” nie 
zmieniło sytuacji reakcji wę­
gierskiej. W mieście, w któ­
rym i tak przez ćwierćwiecze 
rządziła skrajna prawica, 
„strzałokrzyżowcy” nie mieli 
już wiele do zdziałania. Zresz 
tą nie było już na to czasu. 
Ale wypadki dni następnych, 
związane z ewakuacją miasta, 
przyniosły nigdy przedtem 
niewyobrażalny terror.

Wprawdzie front utknął na 
przedpolach Kecskemet, ale sy 
tuacja wojskowa wojsk nie­
mieckich oraz podporządkowa 
nych dowództwu jednostek 
węgierskich, była katastrofal­
na. Cóż, że powołano do woj­
ska poza mężczyznami pomię­
dzy 24 — 28 rokiem życia, tak­
że młodzież, nawet osiemna- 
stolatków.

Jest rzeczą naturalną, że 
we wszelkich ciężkich sytuac­
jach powstają ugrupowania, 
które szukają dróg wyjścia. 
Jeden ze świadków wspomnia 
nych wydarzeń, mieszkający 
wówczas w Kecskemet, wspo­
mina:

„Przed pomnikiem Kossutha 
spotkałem przeora franciszka­
nów, który zapytał mnie, czy 
jestem wolny po południu, o- 
koło trzeciej. Jeśli tak, to 
abym po piętnastej przyszedł 
do oratorium, obok kościoła. 
Dopiero tam dowiem się o co 
chodzi. Cbok ołtarza — wy­
jaśniał — są drzwi, przez 
które można przedostać się do 
zakrystii, a stamtąd do refek­
tarza.

Kiedy tam wszedłem czekali 
Już ludzie. Było to towarzy­
stwo niecodzienne. Nie zna­
łem ich wszystkich. Rozmawia 
li o ewentualnym nawiązaniu

HUMOR I SATYRA

^STOLICZKU,

G ŁOS - 17 IV 1975

wojny i pokoju
kontaktu z dowództwem wojsk 
radzieckich, by oszczędzono 
miasto przed większymi znisz­
czeniami”.

Każdy z następnych dni — 
aż do 31 października, dnia, 
w którym radzieckie oddziały 
ostatecznie wypędziły faszy­
stów — miał swe tragiczne wy 
padki.

Późnym wieczorem, 23 paź­
dziernika z Ministerstwa 
Spraw Wojskowych do komi­
sariatu wojskowo-administra- 
cyjnego przyszedł telegraficz­
ny rozkaz o wycofaniu ludno­
ści i ewakuacji miastaf

O północy poproszono dyrek 
tora drukarni, żadając natych­
miastowego wydrukowania roz 
kazu ewakuacji. Chociaż dy­
rektor odmówił wykonania roz 
kazu, wiadomość o totalnej 
ewakuacji nagle rozeszła się 
po mieście. Znów kilka tysię­
cy mieszkańców zapakowało 
się w pośpiechu i z załadowa­
nym na różne pojazdy dobyt­
kiem wyruszyło w kierunku 
północnym i zachodnim. Ofic­
jalnie dopiero 25 października 
mogli dowiedzieć się z roz­
wieszonych po mieście plaka­
tów o rozkazie ewakuacji, pod 
pisanym przez prezydenta mia 
sta. W mieście, w wyniku roz 
kazu pozostało zaledwie trzy­
sta osób, ukrywając się w 
piwnicach. Jego tekst wywo­
łał przerażenie:

„Komisariat wojskowy ob­
szaru między Dunajem a Cisą, 
działając na podstawie rozka­
zu Królewskiego Rządu Wę­
gier, nakazuje całkowite, tym 
czasowe ewakuowanie się lud 
ności cywilnej miasta Kecske­
met. Wraz z ludnością należy 
wycofać wszelkie pojazdy, ko­
nie i inne zwierzęta oraz naj­
ważniejsze i potrzebne do ży­
cia przedmioty”.

Dla ludności Kecskemet 
przez sześć następnych dni, 
od 25 października najważniej 
szym problemem stała się 
ucieczka. Stosunkowo mało 
osób zdecydowało się wyje­
chać do dalekich miast. Zdecy 
d owa na większość ludności u- 
krywała się przejściowo w roz 
lokowanych wokół miasta fol­
warkach.

Zgromadziły się tam niesły­
chane tłumy. Po kilku dniach, 
gdy nie nastąpiły działania 
wojskowe, ludzie zaczynali po 
wracać do swych domostw. 
Żandarmeria połowa pilno­
wała jedinak, aby ewakuacji 

Przed wielkopolskim finałem

„Film radziecki 
filmem dla wszystkich”

W sobotę, 26 kwietnia, w Młodzieżowym Domu Kultury 
Za Cytadelą, 16 trzyosobowych zespołów przystąpi do woje­
wódzkiego finału konkursu-ąuizu pt. „Film radziecki — fil­
mem dla wszystkich”. Impreza ta tradycyjnie już jest or­
ganizowana w Dniach Kultury Radzieckiej.
Tegoroczny konkurs cieszy Zwycięzcy obydwu konkur- 

się dużym powodzeniem. Naj- sów otrzymają cenne nagrody, 
lepszym tego dowodem jest (jk)
udział w eliminacjach w szko­
łach podstawowych kilku ty­
sięcy młodych. W rozgryw­
kach rejonowych startowało 
160 zespołów trzyosobowych. 
Wszystkie wykazały dobre 
przygotowanie i znajomość fil 
mów oraz życia Związku Ra­
dzieckiego.

Na imprezie 26 kwietnia zo­
staną ogłoszone wyniki kon­
kursu na plakat filmowy, 
związany z filmem radzieckim. 
Dzieci nadesłały na niego 600 
rysunków. Najwięcej inicja­
tywy wykazały dzieci ze Szko 
ły Podstawowej nr 10 w Po­
znaniu oraz Szkoły Podstawo­
wej w Budzyniu koło Chodzie 
ży, nadsyłając najwięcej ilo­
ści ciekawych prac. 

Pomoc RFN dla Egiptu
W bieżącym roku Egipt otrzy­

ma od Republiki Federalnej Nie­
miec kredyt w wysokości 255 min 
marek. Porozumienie w te.i spra 
wie podpisali wczoraj w Kairze 
ministrowie spraw zagranicznyc 
obu krajów, I. Fahmi oraz H. P 
Genscher. Podpisano również po 
rozumienie o pomocy technicz"'’' 
RFN dla Egiptu w różnych dzie 
dżinach.

dokonano bezwzględnie. Tych, 
których złapano w czasie licz 
nych kontroli, wypędzano z 
mieszkań najbardziej brutal­
nymi metodami.

W mieście pozostało zale­
dwie trzystu mieszkańców. W 
czasie ewakuacji także straż 
pożarna musiała opuścić mia­
sto, wraz z wszelkimi urzą­
dzeniami i sprzętem. Zabudo­
wa miasta często padała pa­
stwą ognia w następnych 
dniach. Zwłaszcza, że w mie­
ście, które stało się przyfron­
towym, zapanowało prawie 
całkowite bezprawie. Miasto 
stało się bezpańskie. Wojska 
niemieckie rabowały bezkar­
nie, nie tylko opuszczone mie­
szkania. Do ratusza płynęły 
setki skarg, donoszących o 
tym, że Niemcy ciężarówkami, 
samochodami osobowymi jeż­
dżą po mieście, rabują wszel­
kie wartościowe przedmioty.

Naczelne dowództwo ra­
dzieckie, przeanalizowało sy­
tuację, uwzględniając niepew­
ną pozycję polityczną rządu 
węgierskiego oraz słaby opór 
nieprzyjacielski na linii obro­
ny przed lewym skrzydłem 
2 Frontu Ukraińskiego, 28 paź 
dziernika wydało dowódcy 
2 Frontu Ukraińskiego rozkaz 
rozpoczęcia w dniu 29 paź­
dziernika ofensywy na obsza­
rze między Dunajem a Cisą.

30 października przeor fran 
ciszkanów wywiesił białą fla­
gę na ratuszu, a w dniu na­
stępnym — 31 października, 
wojska radzieckie wyzwoliły 
miasto.

Po południu tego samego 
dnia, ukrywający się w 
Kecskemet generał Janos Vó- 
ros, szef sztabu honvedów, 
zdjął habit mnisi i zameldo­
wał się pierwszemu patrolowi 
radzieckiemu. Poza generałem 
w klasztorze franciszkanów 
ukrywało się jeszcze wiele 
osób. Prezydent miasta po za­
kończeniu wojny za ochronę 
tych osób wydał przeorowi 
dokument uznania.

Kecskemet przekroczyło 
próg nowych czasów. Miasto 
było biedne, zmęczone, wylud­
nione, zdewastowane. Nie stra 
cono jednak nadziei. Zakorze­
niło się nowe życie.

Dziś, po upływie trzydzie­
stu lat, jakaż różnica między 
starym, a odrodzonym Kecske­
met.

DANIEL WELTHER

Pomagać nie znaczy 
wyręczać

Dokończenie ze str. 3 

nego chcą mieć pedagoga w 
każdej szkole środowiskowej.

Wypracowania zadań i ujed 
nolicenia działalności pedago­
gów szkolnych podjął się In­
stytut Kształcenia Nauczycieli 
i Badań Oświatowych w Po­
znaniu. Odbyła się pierwsza 
sesja kursu, którego celem jest 
przygotowanie merytoryczne i 
metodyczne pedagogów .szkol­
nych z zakresu profilaktyki 
społecznej i resocjalizacji dzie 
ci i młodzieży oraz upowszech 
nienie kultury pedagogicznej.

Kurs spotkał się z aprobatą 
uczestników. Mimo kłopotów 
i trudności w pełnieniu .swo­
jej funkcji, szkolni pedago­
dzy są przekonani o potrze­
bie takiego etatu w szkole. 
W wyrażanych opiniach powta 
’za się stwierdzenie, że szkole 
potrzebna jest osoba neutral­
na, nie ucząca, z którą mogą

Nowy senat 
zachodnioberliński

We wtorek wieczorem so­
cjaldemokraci i liberałowie 
zachodnioberlińscy, po 6 ty­
godniach rokowań, osiągnęli 
porozumienie w sprawie skła­
du nowego senatu, który w 
Berlinie Zachodnim pełni 
funkcję władzy wykonawczej 
(fządu). W wyniku wyborów 
do Izby Posłów (parlamentu), 
które odbyły się 2 marca, SPD 
utraciła absolutną większość, 
uzyskując tylko 42,7 procent 
głosów wobec 44 procent gło­
sów — CDU. Na listę FDP pa- 
dło 7,2 procent głosów.

Porozumienie SPD — FDP 
przewiduje utworzenie rządu 
koalicyjnego złożonego z 9 re­
prezentantów Partii Socjalde­
mokratycznej i trzech przed­
stawicieli Wolnej Partii De­
mokratycznej (FDP). W no­
wym gabinecie Klaus Schuetz 
będzie nadal piastował urząd 
burmistrza — szefa rządu.

PAP

„Contart-75“
Targi sztuki 

' współczesnej
w Poznaniu

Wartościowe dzieła sztuki 
współczesnej zbyt rzadko do­
cierają jeszcze do nabywców, 
chociaż potencjalny rynek dla 
nich istnieje. Środowisko po­
znańskie ma tu znaczące osiąg 
aiecia — dość przypomnieć 
Wiejskie Kiermasze Sztuki w 
Żydowie. Nie zaskakuje więc 
fakt, że właśnie w Poznaniu 
zostanie zorganizowana przez 
Desę i Związek Polskich Arty­
stów Plastyków wystawa — 
Targi Sztuki Współczesnej 
„Contart 75”. Idea zorganizo­
wania takich targów narodzi­
ła się w Poznaniu w 1972 ro­
ku w trakcie dyskusji po­
przedzającej walny zjazd 
ZPAP. Pierwszy „Contart” zor 
ganizowany w ubiegłym roku 
w Warszawie zakończył się du 
żym sukcesem propagando­
wym i finansowym.

Obecnie organizowane w Pozna­
niu targi w założeniu Desy i 
ZPAP mają stać się imprezą sta­
łą. Do Poznania z racji targów 
handlowych przyjeżdżają goście z 
całego kraju i z zagran&y. Są 
więc warunki dla organizowała 

I także handlu — sztuką. Już teraz 
mówi się o nawiązaniu kontaktów 
z zagranicznymi marchandami, o 
targach, na których prezentowały­
by swoich autorów poszczególne 
galerie.

„Contart 75” rozpoczyna się 21 
kwietnia. Na targach, po sukcesie 
na wystawne w warszawskiej „Za­
chęcie”, zaoferują do sprzedaży 
swe dzieła plastycy poznańscy 
wszystkich pokoleń i kierunków 
artystycznych. 100 poznańskich 
twórców wystawi około 400 prac 
z malarstwa, grafiki, rzeźby, tka­
niny, ceramiki, biżuterii. Do zakła 
dów pracy, muzeów, galerii, do­
mów kultury, świetlic w całej Pol 
sce wysłane zostały informatory i 
zaproszenia na targi- Sprzedaż 
dzieł sztuki prowadzona będzie za 
gotówkę i na raty.

Wystawa — Targi Sztuki 
Współczesnej „Contart 75” 
czynna będzie w dniach 21. 4. 
— 1. 5. 1975, codziennie w go­
dzinach 11 — 19 w pawilonie 
nr 21 na terenie Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich, 
wejście od' ul. Śniadeckich.

(bran)

rozmawiać wszyscy zaintereso 
wani szkołą: młodzież, nau­
czyciele i rodzice. Dziwić się 
należy tylko środowiskom, 
które wobec rozszerzania fun­
kcji wychowawczej szkoły nie 
pojmują roli szkolnego peda­
goga. Dyrektorzy szkół, nau­
czyciele żalą się, że brakuje 
im czasu na wypełnianie roz­
licznych funkcji wychowaw­
czych. Pedagogów szkolnych 
powołano właśnie po to, by i 
im pomóc. Ale tylko pomóc, 
nie wyręczać. Szkolny pedagog 
nie może kierować systemem 
wychowawczym, jego rola spro 
wadza się do rozpoznania 
środowiska, organizowania po 
mocy specjalistycznej, inspiro 
wania, współorganizowania 
frontu wychowawczego. I naj 
wyższa pora, aby zaintereso­
wani przyjęli to do wiado­
mości.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Przed meczem Polska — Włochy

Umiarkowany optymizm 
w obozie przeciwników

Niepokojące dla włoskich kibiców wieści nadeszły z San Gregorio, 
gdzie we wtorek nastąpiło zgrupowanie podopiecznych trenera Ber- 
nardiniego. Okazało się, że nie wszyscy kadrowicze Italii są po nie­
dzielnej kolejce w pełni sił.
Kontuzje odnieśli dwaj czołowi 

reprezentanci Fabio Capello i Ro­
berto Bettega z Juventusu Turyn, 
Uraz prawego kolana, jakiego do­
znał Capello, okazał się niegroźny 
i zdaniem lekarza włoskiej repre­
zentacji dr Fini do soboty ten 
świetny piłkarz, strzelec jedynej 
•bramki dla Włochów w meczu z 
Polską w Stuttgarcie będzie zdol­
ny do gry.

Poważna okazała się natomiast 
kontuzja prawej stopy Roberto 
Bettegi Według „Corriere Della 
Sera” Bettega niemal na pewno nie 
weźmie udziału w sobotnim meczu 
z Polską.

Gazety włoskie cytują wypo­
wiedź trenera naszej reprezenta­
cji, Kazimierza Górskiego, który 
stwierdził m. in., że gospodarze 
mają większe szanse odniesienia 
zwycięstwa, głóvznie ze względu 
na fakt gry na znanym sobie 
boisku , i przy własnej publicznoś­
ci. „La Stampa” pisze natomiast: 
„Gdyby dokonać realnej oceny u-

Konferencja 
szkoleniowców PILA
W przeddzień XI Międzynarodo 

wego Crossu Wiosennego odbyła 
się w Ostrzeszowie narada szkole 
niowców zajmujących się biega­
mi średnimi, długimi oraz chodem. 
Konferencji przewodniczył Z. Ory 
wał — trener wszystkich biegów 
średnich w Polsce.

Przedstawiciele poszczególnych 
specjalizacji referowali plany z 
okresu przygotowawczego do sezo 
nu oraz ocenili starty zawodni­
ków w biegach przełajowych i na 
halowych Mistrzostwach Europy 
w Katowicach. Sytuację w bie­
gach średnich mężczyzn nrzedsta 
wił H. Wiśniewski, kobiet — J. 
Pauzer; w biedach długich i prze 
talowych M. Kiryk, a w chod~;e 
Z. Ornoch.

Stwierdzono prawidłowy prze­
bieg przygotowań do sezonu, nega 
tywnie jedno^^śnie oceniając wy 
s+ęn w VI HME w Katowicach. 
W konferencji uczestniczyli pre­
zes PZLA P. Nurowski i szef wv 
szkolenia S. Paszczyk. Ten ostat 
ni omówił obowiązujący kaierd--- 
imprez oraz snosób przygotowań 
do najważniejszej lmnrezv sezonu 
— Pucharu Europy, (wił)

Poznański AZS 
znów w II lidze?
Po półrocznej przerwie, w naj­

bliższa sobotę szczypiorniści ligi 
międzywojewódzkiej wznawiała 
mistrzowskie rozgrywki, których 
stawką jest awans do II ligi. Z 
trzech drużyn wielkopolskich, wal 
czacych w tej ostatniej w minio 
nym sezonie, pozostała jedynie 
Posnania (Energetyk i Nielhn W 
growiec spadły). Być może jednak 
w now~vm sezonie tonvpTzyszvć lei 
będzie AZS Poznań, który no rocz 
nej ..kwarantannie” ma szanse no 
wrócić dn Ii ligi. Akademicy nie 
ponieśM dotąd porażki, raz tvlke 
remisując i newrre przewodzą ca 
łej stawce. Goryczy zaś degrada­
cji z ligi zaznać bedzie musiało 

. aż 5 zespołów Wojdzie bowiem 
Energetyk 1 Melba) i orafctycznle 
bronić sie nrzed nią beda wszy­
stkie ..siódemki” oprócz pierw­
szej trójki. Oto aktualna tabela:

1. AZS Pomań U 2i 2«i-i7i 
z. AZS Zielona Góra 11 17 i^-ii" 
3. Ostrogi a 11 ifi 189-139
4. Grunwald TI p-ń u 12 20<t-i9? 
5. AZS Gorzów 11 U 186-184 
6- Gwardia KoszaHn 11 10
7. Patria Bnk 11 JA 218-917 
8. LKS Krnśliwiee 11 9 186-22J 
9. T.ech Sulechów jj 9

1A. Stal-Stocznla Szez. 11 7 iSA-ż^i
11. AZS Koszalin 11 5 173-224
12. S part a Obotniki 11 5 195-225

W pierwszej kolejce zmierza sfe: 
Stal — Ostrwią 1 AZS Gorzów 
— Patria (następnego dnia zmia 
ua nar). Lech — LKg 1 AZS Złe 
łona Góra — Snarta o^az Gwarka 
-AZS Poznań j AZS Koszalin 
— Grunwald, (bop)

2 miliony dolarów 
i... nic

Przedstawiciele amerykańskich 1 
kanadyjskich zawodowych klubów 
hokejowych pilnie obserwują tego 
roczne Mistrzostwa Świata amato­
rów. W szeregach występujących 
zespołów szukają zawodników, 
którzy mogliby zagrać w druży­
nach zawodowych. Ostatnio mena 
ger kanadyjskiego klubu „Toron- 
tos Toros” John Basset oświadczył, 
że gotów jest zakupić dwóch naj­
lepszych hokeistów tegorocznych 
Mistrzostw Świata Aleksandra Ja 
kuszewa 1 Władimira Charłamowa, 
oferując każdemu z nich po 1 min 
dolarów. Jest to najwyższa suma, 
jaką kiedykolwiek ofiarowano ho­
keiście za grę w zespole zawodo­
wym. Mimo to transakcja nie doj­
dzie do skutku. Obaj radzieccy za 
wodnicy Jakuszew i Charłamow 
nie wyrazili najmniejszego zainte­
resowania propozycją kanadyjskie 
go menagera.

miejętoości obu drużyn, pokona­
nie Polaków leży w naszych moż­
liwościach. Już latem w Stuttgar­
cie polski zespół ujawnił swój sła­
by punkt — nie najlepiej się czuje 
przy szybkich atakach rywali. Wi­
dać to było na początku tamtego 
meczu i przy większym szczęściu 
i innym arbitrze „azzuri” mogliby 
uniknąć porażki. Zdaniem dzienni 
ka, przyjęcie taktyki wyczekują­
cej przez Włochów oznacza „poraź 
kę przez nokaut”.

„Polacy stanowią wciąż dobrą 
drużynę” — powiedział trener Ful 
vio Bernardini w wywiadzie praso 
wym. Wydaje się jednak, że jest 
ona obecnie mniej skuteczna w o- 
fensywie, niż to było w RFN. Ber­
nardini przyznał, że gdyby zabrak 
ło Capello i Bettegi, Włosi „znaleź 
liby się w kłopocie”. (PAP)

Hokejowe MŚ
Polska- ZSRR 1:15
W pierwszym wtorkowym spot­

kaniu hokejowych mistrzostw 
świata, Czechosłowacy pokonali 
reprezentację USA 8:0 (3:0, 3:0,
2:0).

Hokeiści CSRS demonstrują na­
dal wielką formę i Amerykanie 
nie mieli w tym spotkaniu nic do 
powiedzenia.

Wieczorem na lód wyszły dru­
żyny Polski i ZSRR. W pierwszym 
spotkaniu w Monachium Polacy 
przegrali z drużyną radziecką 
2:13.

Przedwczorajsze spotkanie za­
kończyło się wysokim, zasłużonym 
zwycięstwom hok^^tów radziec­
kich 15:1 (3:0, 7:1, 5:0).

Tadeusz Wajgalt 
zwycięzcą plebiscytu 

w Pile
Przed spotkaniem pięściarskim e 

mistrzostwo II ligi Sokół Piła — 
Start Elbląg ogłoszono wyniki do 
rocznego plebiscytu na najpopular 
niejszego sportowca Piły w roku 
1974. Zwyciężył wicemistrz Polski 
w boksie Tadeusz Wajgelt z So 
koła. Dalsze miejsca zajęli: 2. Ja 
nusz Chojnacki (dżudo) — Gwar 
dia, 3. Andrzej Bęben (lekkoatle 
tyka) — Gwardia, 4. Marian Pec 
ka (boks) — Sokół, 5. Franciszek 
Stadnik (kolarstwo) — Polonia. 6. 
Zenon Nawrocki (dżudo) — Gwar 
dia, 7. Aleksander Szczęśniak 
(boks) — Sokół, 8. Piotr Witt 
(boks) — Sokół, 9. Mirosław Mu 
mot (piłka nożna) — Polonia. 10. 
Bogdan Cieminski (boks) — So­
kół. (pie)

Przełaje w Goteńczy
Na starcie tradycyjnych (już 

ósmych) wiosennych biegów prze 
łajowych młodzieży szkolnej i człon 
ków LZS pow. wągrowieckiego, 
które odbyły się ostatnio w Go- 
łańczy, stanęło 307 zawodniczek 1 
zawodników. Zmagania we wszy­
stkich konkurencjach były wyrów 
nane i emocjonujące. W kategorii 
szkół podstawowych, wśród dzie­
wcząt na 500 m triumfowała Ali­
na Zadroga z Gołańczy, a na 600 
m — Jolanta Sielecka z Pawłowa 
Zońskiego, zaś wśród chłopców na 
600 m najszybszy okazał się repre 
zentant gospodarzy — Mieczysław 
Jakiełek, a na 1000 m — Jarosław 
Wójclńśki z Damasławka. Druży­
na tej ostatniej szkoły zdobyła pu 
char dyrektora gołańskiej Gmin­
nej SP.

W starszej grupie wiekowej — 
z wyjątkiem biegu panów na 1500 
m, w którym zwyciężył Artur No 
wakowski z LZS Wągrowiec — na 
pozostałych dystansach, najlepsi 
okazali się uczniowie Technikum 
Rolniczego w Gołańczy. Oto oni: 
Grażyna Bobrowska na 800 m, He 
lena Wesołowska na 1000 m, Sta­
nisław Krzyżanowski na 2000 m i 
Henryk Glapa w biegu głównym 
na 3000 m. Ten ostatni otrzymał 
puchar przewodniczącego tamtej­
szej Miejsko-Gminnej Rady Naro 
dowej, zaś reprezentacji tego te­
chnikum po raz trzeci przypadł 
puchar Powiatowego Zrzeszenia 
LZS. (bop)

Komunikat 
Totalizatora Sportowego 
W zakładach piłkarskich z dnia 

12/13 bm. r. stwierdzono:
Liga polska
12 rozw. z 12 trafieniami — wy­

grane po 17.337 zł, 218 rozw. z 11 
trafieniami — wygrane Po 954 zł 
i 1.889 rozw. z 10 trafieniami — 
wygrane po HO zł.

Liga angielska
123 rozw. z 13 trafieniami — wy­

grane po 3.506 zł. 1.783 rozw. z 12 
trafieniami — wygrane po 24i zł 
i 13.959 rozw. z 11 trafieniami — 

, wygrane po 30 zt



UWAGA!

Komunikat

UWAGA!NOWY ASORTYMENT W PEWEXIE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 
„PEWEX“ 

ODDZIAŁ W POZNANIU
INFORMUJE, ŻE 

WPROWADZIŁO DO SPRZEDAŻY 
❖ MASZYNY I URZĄDZENIA 

(tokarki, szlifierki, piły "tarczowe) 
❖ NARZĘDZIA RĘCZNE z napędem 

elektrycznym 
APARATY NATRYSKOWE

♦ ART. ELEKTROTECHNICZNE
(prostowniki, silniki i mierniki elektryczne)

♦ KABLE I PRZEWODY
(energetyczne, instalacyjne, nawojowe i Inne)

SPRZEDAŻ PROWADZĄ PLACÓWKI

POZNAŃ 
KALISZ 
OSTRÓW 
LESZNO 
KOŁO 
KONIN 
GNIEZNO 
PIŁA

PEWEXU
Świerczewskiego 12 
3 Maja 21
Królowej Jadwigi 6
Zwycięstwa 1
Nowowarszawska 3 
20-lecia PRL 9 
Warszawska 8
Buczka 34

ZAPRASZAMY
1837-K1
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JEŻELI

ZACHODNIE WALUTY WYMIENIALNE
LOKUJ W BANKU PKO S.A.

POSIADASZ DOLARY, FUNTY, FRANKI
LUB INNĄ WALUTĘ WYMIENIALNĄ

OTWORZ OPROCENTOWANY RACHUNEK WALUTOWY
LOKATA PIENIĘDZY ZAGRANICZNYCH
NA RACHUNKU WALUTOWYM ZAPEWNIA :

0 3 DO 5 PROC. ODSETEK ROCZNIE, W ZALEŻNOŚCI 
TERMINU UTRZYMANIA WKŁADU;

OD

® SZEROKIE MOŻLIWOŚCI DYSPONOWANIA WKŁADEM 
W KRAJU I NA ZAGRANICĘ, BEZ ODRĘBNYCH ZEZWO­
LEŃ DEWIZOWYCH;

® IDEALNE ZABEZPIECZENIE PIENIĘDZY PRZED KRA­
DZIEŻĄ LUB ZNISZCZENIEM.

RACHUNKI WALUTOWE PROWADZONE SĄ W WALUCIE WPŁATY, 
LUB W INNEJ, WSKAZANEJ PRZEZ KLIENTA 

WALUCIE WYMIENIALNEJ.
BANK PKO ZACHOWUJE PEŁNĄ DYSKRECJĘ
I ZWRACA WKŁAD NA KAŻDE ŻYCZENIE KLIENTA,

RACHUNKI OTWIERA I PROWADZI:

ODDZIAŁ R ANKU PKO S. A

1©
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Prawomocnym wyrokiem Sądu Powiatowego 
w Kościanie z dnia 10 lutego 1975 r. w sprawie 
Kp. 13/75 skazani zostali: Bolesław Lubański 
ur. 11. 5. 1929 r. zam. w Czempiniu i Agnieszka 
Lubańska ur. 25. 1. 1932 r. zam. w Czempiniu 
za to, że od sierpnia do października 1974 r. 
w Czempiniu wspólnie znęcali się, fizycznie 
i moralnie nad 80-letnią Anielą Lubańską, w 
ten sposób, że nie dostarczali jej jedzenia, odzie­
ży i opieki lekarskiej oraz więzili ją na strychu 
— na kary po 1 roku i 8 miesięcy pozbawienia 
wolności.

Na zasadzie art. 73 § 1 k.k. warunkowo za­
wieszono skazanym wykonanie orzeczonej kary 
pozbawienia wolności na okres lat 4 i na za­
sadzie art. 75 § 1 k.k. wymierzono Bolesławowi 
Lubańskiemu 6.000,— zł grzywny, a Agnieszce 
Lubańskiej 3.500,— zł grzywny.

Skazanych nadto obciążono kosztami postę­
powania i wymierzono Bolesławowi Lubańskie­
mu 4.200,— zł, a Agnieszce Lubańskiej 3.700,—

Taksometr Poltax 2, fa­
brycznie nowy, sprzedam. 
Oferty wysyłać: Konin, 
ul. 20-lecia PRL 18 m. 41. 

392p

Samochody
Moskwicza 408 — sprze­
dam. Glebowa 10 (Szcze-
pankowo). 10285g
Skodę 1000 MB rok 1969 
sprzedam za 80.000 zł., ul.
Brzeźnicka 4 
godz. 16.

m. 7, po 
10096g

Warszawę, stan idealny, 
przebieg 6.000 km sprze­
dam. Komorniki, Poznań-
ska 30. 9783g

zł opłaty sądowej. 619-K2

Praca O Nauka
Samotna pani, która prag 
nie spokoju, przy małej 
rodzinie (2 osoby) potrzeb 
na do prowadzenia domu. 
Warunki bardzo dobre 
(pokoik samodzielny). O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 9495g.

Fotograf lub fotografka i 
uczennica potrzebni. O- 
ferty „Prąsa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 9396g.

Pośrednictwo wszelkich 
nieruchomości — poleca 
swoje fachowe, pilne usłu 
gi przy kupnie i sprzeda­
ży obiektów, które są zna

Świerczewskiego 12
60-810 Poznań

ne i zlecone
dostępnych. 
bezpłatne,

po cenach 
Informacje

przyjmuje
Adamski, Poznań. Matej­
ki 33a. Biuro czynne od 
godz. 9—12, po południu
od 14—18. 10255g

Sprzedam dom piętrowy, 
szklarnia 270 m!, belgijka 
80 m2, całość 2.200 m!, w 
Lesznie Wlkp. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 391p.

Potrzebna pani do prowa 
dzenia domu. Warunki 
bardzo dobre, pokój sa- 
modzielńy. Chętnie wi­
dziana pani z prowincji. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 9822g.

Kupno ® Sprzedaż
Kupię wózek głęboki zam 
szowy, zagraniczny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10180g.
Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty ,.Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10444g.

TAM TEŻ MOŻNA ZASIĘGNĄĆ DOKŁADNYCH INFORMACJE 
ZAPRASZAMY!

230-K2 L©J

Szlifowanie cylindrów sa­
mochodowych. wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków, wykonuje Warsztat 
Poznań, ul. Grodziska 24 
(silniki Warszaw w jed­
nym dniu). 5595g

@ Nieruchomości
Domek jednorodzinny z 
ogrodem dó wykończenia 
(parter zamieszkały) w 
Poznaniu, zamienię na 
Skodę lub tanio sprze­
dam. Bydgoszcz, Pomor-
ska 23 m. 6.

Dnia 15 kwietnia 1975 r. po ciężkiej chorobie E 
odszedł od nas mój najdroższy mąż, nasz naj- p 

R ukochańszy ojciec, teść, brat, dziadek, szwagier i 
H i wujek, śp. |

ZYGMUNT HAMROL
N Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 9.50 |
H na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona B 
żona z rodziną

i Ul. Łukaszewicza 29b m. 15. 10652g g

Dnia 14 kwietnia 1975 r. zmarł w Bogu, prze­
żywszy lat 70 najukochańszy mąż, ojciec, teść, 
szwagier i dziadek

EDWARD WITKOWSKI
wieloletni kierownik handlowy PZZ w Środzie

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 16.00 ' 
w Środzie z kaplicy cmentarnej.

W głębokim smutku pogrążona

TO544g

Dnia 14 kwietnia 1975 r. zmarł śp.

CZESŁAW PIERZYŃSKI 
liternik 

długoletni członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu oraz członek Kasy Pośmiertnej 

przy Cechu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 kwietnia br. — 
czwartek o godz. 14 na cmentarzu na Miłosto- 
wie — Główna.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd, członkowie Cechu 

oraz członkowie Kasy Pośmiertnej
411-K3

Dnia 13 kwietnia 1975 roku zmarł były nasz 
pracownik, członek Zakładowego Koła Emery­
tów i Rencistów, serdeczny kolega

ANTONI
Człowiek prawego i 

niezapomniany kolega

Przekazując wyrazy -------- .—.
Rodzinie Zmarłego, pogrążeni w głębokim żalu
żegnają Go

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Koło Emerytów i Rencistów oraz koleżanki 

i koledzy
Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego 

Budownictwa Rolniczego Poznań,
ul. Żmigrodzka 41/49.

sBssaaat

Sprzedam willę jednoro­
dzinną z ogrodem, domem 
gospodarczym, garażem — 
Luboniu. W rozliczeniu 
mieszkanie M-3. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7832g.

Sprzedam pół domu 4 po 
koję, 700 mi ogrodu. Obór 
niki k/Poznania, ul. Młyń
ska 27 m. 1. 8121g

Kupię gospodarstwo od 
10—15 ha. Wojciech Sanok, 
88-421 Lubcz, pow. Żnin. 

395p

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych w Poznaniu, 

ul. Swiętosławska 12

Zakreślając 5 cyfr Poznańskiej Gry Liczbowej
„KOZIOŁKI”

MOŻESZ ZDOBYĆ FORTUNĘ.
Już 20. IV. 75 r. o godz. 12.15 losowanie „Kozioł­
ków” podczas I Eliminacji Wyścigowych Samo­
chodowych Mistrzostw Polski na Lotnisku Ła-

Nieruchomość Kroto-
szynie w centrum i wjaz 
dem tanio sprzedam. Wia 
domość: Zb. Grobelny — 
Krotoszyn, Sienkiewicza 
2 b. 7828g

wica. 2662-K1

PRZYJMUJE ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

W

Sprzedam parcelę półmor 
gową (uprawiane truskaw 
ki), Poznań-Naramowice. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 7855g.

Sprzedam piętro willi — 
Grunwald. Warunek mie­
szkanie własnościowe,- I 
ptr.; chętnie Jeżyce. Ofer 
ty‘„Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8890g.

Sprzedam dom piętrowy 
(może być na dwie rodzi 
ny), zabudowania gospo­
darcze, dobry punkt na 
ciche rzemiosło, komuni­
kacja podmiejska, po kup 
nie całość wolna. Antoni 
Stroiwas, 62-530 Kazimierz 
Piskupi, pow. Konin, tel.

Sprzedam gospodarstwo 
9 ha ziemi pszenno-bura- 
czanej. Przy budynkach 
ziemia i ogród. Półtora 
km od cukrowni i stacji 
kolejowej Witaszyce. Na 
miejscu szkoła, przysta­
nek autobusowy. Gajew­
ski, Prusy, p-ta Witaszy­
ce, pow. Jarocin. 7850g

ZAWODZIE:
monter instalacji sanitarnych 
zewnętrznych,

WARUNKI PRZYJĘCIA:^ 
— ukończona szkoła podstawowa, 
— ukończone 17 lat.

45. 7741g

Sprzedam Poznaniu

Działkę budowlaną 1000 
m2 ogrodzoną, zadrzewio­
ną, siła, światło, sprze­
dam, Oglądać: Złotniki, 
ul. Jelonkowa 5, Zehner. 

8182g

7841g

Gospodarstwo 16 ha z wy­
posażeniem zamienię na 
domek willowy w Gnieź­
nie lub Poznaniu. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7720g.

działkę ogrodniczą 0,5 ha 
z prawem zagospodarowa 
nia ogrodnictwa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7792g.

Kupię domek jednorodzin 
ny Poznaniu lub okolicy, 
ewentualnie mieszkanie 
własnościowe M-5. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7867g.

Dnia 14 kwietnia 1975 r. zmarł w wieku 71 lat

MARCIN KLATTA
były długoletni pracownik naszej Fabryki

Cześć Jego Pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 kwietnia br., 

tj. w 1 czwartek o godz. 15.00 na cmentarzu 
w Skórzewie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Załoga Samorząd Robotniczy Dyrekcja 
Fabryki Aparatury i Urządzeń Komunalnych 

„POWOGAŻ” w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25 
405-K3

i 4BMMW ®3

J. Dnia 15 kwietnia 1975 r. zasnęła w Bogu mo- 
I ja najdroższa żona, śp.

STEFANIA WADZYŃSKA
z domu SULEK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Ratajczaka 48c m. L I0603g

tDnia 15 kwietnia 1975 r. zmarł w Bogu, 
w wieku 75 lat nasz kochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

ANTONI STANISZEWSKI
Msza św. odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 13.00 w kaplicy w Dzierznicy, następnie 
odprowadzenie zwłok na cmentarz w Gieczu.

W smutku pogrążona
RODZINA

407-K3

szlachetnego charakteru, ■ 
i przyjaciel.

serdecznego współczucia

DONARSKI
ALFONS JASICKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 10.15 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nikowie.

ppor. Powstania Wielkopolskiego, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

tDnia 16 kwietnia 1975 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i brat, przeżywszy lat 76, śp.

Pogrążona w smutku

RODZINA

W dniu 14 kwietnia 1975 roku zmarł śmiercią 
tragiczną

STANISŁAW POLLOK
brygadzista RKS Bobulczyn.

Żonie i rodzinie Zmarłego serdeczne współ­
czucie składają:

pracownicy. Zarząd i Kierownictwo • 
RKS Bobulczyn

408-K3

+ Dnia 16 kwietnia 1975 r. zasnął w Bogu w 69 
roku życia, nasz kochany mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

TADEUSZ KOSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.
Strapiona 

żona z rodziną
Ul. Żytnia 20 m. 2. T0679g

i ta

TDnia 15 kwietnia 1975 r. zasnęła w Bogu na­
sza najukochańsza mama, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 68, śp.

WIKTORIA SMIDOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim

R O
Ul. Wspólna 49 m. Ł

18 bm. o godz. 13.40

smutku pogrążona

tDnia 16 kwietnia 1975 r. zmarł nasz 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek,

szy 76 lat

10631g

10553g

Pogrzeb
JAN ŁAŻEWSKI

odbędzie się dnia 18 bm. o
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Listopadowa 28 m. 3. I0873g

tDnia 16 kwietnia br. zasnęła w Panu po dłu- 
kich Cierpieniach, śp.

BRONISŁAWA GRZYWACZ

W OKRESIE NAUKI 
uczniom przysługuje wynagrodzenie;

— w I roku nauki — 360 zł mieś.
— w II roku nauki — 480 zł mieś.

plus premia za dobre wyniki w nau­
ce i pracy w wysokości do 25 proc, 
miesięcznego wynagrodzenia;

— bezpłatne ubranie wyjściowe, odzież 
roboczą i ochronną, bezpłatny posi­
łek regeneracyjny przez cały rok.

Dla kandydatów zamiejscowych zapew­
nia się internat, w którym płatne jest tylko 
wyżywienie.

Szkoła przyjmuje bez egzaminu wstęp­
nego.

Po ukończeniu naszej Szkoły, dla chęt­
nych, istnieje możliwość skierowania do 
Technikum Budowlanego.

Bliższych informacji udziela i zapisy 
przyjmuje: Dział Zatrudnienia i Płac Wiel­
kopolskiego Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych, Poznań, ul. Swiętosławska 12, 
nr kodu 60-967, pokój nr 5, telefon 572-71, 
wewn. 86.

Sprzedam dom czynszowy 
z ogrodem i wolnym mie 
szkaniem. Czemniń, Ry­
nek 32, pow. Kościan.

7875g

@ Lokale
Kawalerkę lub samodziel 
ny pokój z sanitariatami 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9383g.

e Różne
Naprawiam junkersy. Tel. 
478-14, po godz. 16.

9296g

godz. 8.40

kochany 
przeżyw-

10626g

1772-K1

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego i. 

8575g

Sprzedam suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu. Długa 9. 7919g

Wypożyczam zagraniczne 
sukienki ślubne, koloro­
we wieczorowe, nakrycia 
do chrztu. Szewska 2fi.

8474g

Cyklinowanie i lakierowa 
nie parkietów, tel. 649-83. 

9252gpr

4. Dnia 15 kwietnia 1975 r. odszedł od nas nle- 
I spodziewanie pełen dobroci, mój najuko­
chańszy mąż, najtroskliwszy tatuś, syn, brat 
i szwagier, przeżywszy lat 56, śp.

JAN PRACZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14.00 

Żabikowie.na cmentarzu parafialnym w

Pogrążona w 
żona z

głębokim żalu 
rodziną

Luboń 3, ul. Kościuszki 67. 10678g

tDnia 15 kwietnia 1975 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 88 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek

FRANCISZEK CZAJKA
mistrz rzeźnicki

RODZINA

Os. Plewiska, Laskowa 25. 10576g

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

siostra miłosierdzia 
długoletnia pracownica parafii Kórnickiej

Siostry Miłosierdzia
10558g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 kwietnia 
o godz. 14 z Kolegiaty w Kórniku. W głębokim smutku pogrążona
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Czwartek

Roberta
_____ Rudolf*

Słońce: 4.39—18.41

t TEATR¥ 1

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Straszny dwór”. 
MUZYCZNY — próba generalna. 
POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI 1 AKTORA — próby.

W WOJEWÓDZTWIE

KINA

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 
Noteć: „Haiti — wyspa przeklęta”. 
f CZARNKÓW: „Echa dawno mi­
nionych dni”.

GNIEZNO Lech: „Bezbronne na 
giętki”; Polonia: „Pierwsza spo­
kojna noc”.

GOSTYŃ: „Audiencja”.
JAROCIN: „Płonąca tajga”.
KALISZ Oaza: „Kobieta z lan­

cetem”; Stylowe: „Nadwołżańska 
opowieść”.

KĘPNO: „Potop” er. I.
KŁODAWA: „Szantażyści”.
KOŁO: nieczynne.
KONIN Centrum: nieczynne; 

Górnik: „Nie unikniesz przezna­
czenia” i „Old Surehand”.

KOŚCIAN: „Kiedy legendy umie 
rają”.

KROTOSZYN: „Dowódca łodzi 
podwodnej”.

KÓRNIK: „Opowieść wigilijna”.
KRZYŻ: „Wybawieniem będzie 

śmierć” i „Pułapka w delcie Du­
naju”.

LESZNO: „Ziemia obiecana”.
MIĘDZYCHÓD: „Spragniona mi­

łości”.
NOWY TOMYŚL: „Potop" ez. II.
OBORNIKI: „Potop” cz. I.
OSTRÓW Roma: „Rzeka płynie 

dla zakochanych”; Słońce: „Los 
generała”.

OSTRZESZÓW: „Monolog”.
PIŁA Iskra: „Aresztuje cie. przy 

jacielu”; Koral: „Urodziny Matyl­
dy”: Sokół: „Człowiek w dziczy”.

PLESZEW: ..Nadieżda”.
RAWICZ: „Wspaniałe słowo wol 

ność”.
ROGOŹNO: ..Podróże z Jaku­

bem”.
RYCHTAL: „Początek”.
SŁUPCA: „Na krańcu świata”.
ŚREM Klubowe: „Ostatni na­

bój”; Słonko: „Potop” cz. II.
SZAMOTUŁY: „Nona”.
TRZCIANKA: „Wilk morski”.
TUREK: „Aferzysta”.
WĄGROWIEC: „Potop” cz. n.
WOLSZTYN: „Sybiraczka”.
WRZEŚNIA: „Wspaniały inte­

res”.
W POZNANIU

FOTOPT.A^TTKON — g. 13—18 
„Monte Cassino”.

*
OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 

Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
g. 9—18.

RADIO
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

„Listy przebojów”; 8.05 U przy­
jaciół; 8.10 Mel. naszych przyja­
ciół; 8.35 Bydgoski koncert roz­
rywkowy; 9.05 Dla klas III i IV 
(język polski): „Kapitan małej 
żeglugi” — aud. W. Bądalskiej i 
H. Wiśniowskiej; 9.25 Ludowe pieś 
ni i tańce rosyjskie; 10.08 Gdy 
człek w taniec polski stanie; 10.30 
„Jeszcze miłość” — fragm. pow. 
B. Koguta; 10.45 Jazz tradycyjny 
w Polsce; 11 Mozaika polskich me 
lodii; 11.30 Koszalin na muzycznej 
antenie; 12.25 Koszalin na muzycz­
nej antenie; 12.40 Dom i my; 13 
Motywy ludowe w twórczości 
kompozytorów polskich; 13.15 Roi 
niczy kwadrans; 13.30 Grają zespo 
ły rockowe; 14 Człowiek i środo­
wisko — gaw. Z. Trzebiatowskie­
go; 14.05 Spotkanie z folklorem — 
U F. Bachledy-Księdzulorza; 14.35 
Jazzowe ballady; 15.05 Listy z Pol 
ski; 15.10 Tańce z oper francus­
kich; 15.30 Estrada przyjaźni — 
aud. inform. Studia Młodvch: U 
skiej fonoteki muzycznej; 16.30 
Aktualności kulturalne; 16.35 Pio­
senki poetyckie; 17 Radiokurier — 
and. inform. Studia Młodvch; ’7 ni 

Rytmostop — aud. W. Pogranicz­
nego; 17.45 Transmisja z Duessel- 
dorfu z Mistrzostw Świata w ho­
keju na lodzie: ZSRR — CSRS; 
18.20 Muzyka ludowa Syrii; 18.30 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Gwiaz 
dy światowych estrad; 19.45 Z księ 
garskich witryn; 20 NURT: „Po­
lityka gospodarcza — cele i funk­
cja” _ aud. doc. dr. A. Bodna- 
ra: 20.20 Płytoteka; 20.40 Śpiewa 
Elton John; 21 Koncert życzeń; 
21.35 Dźwiękowy plakat reklamo­
wy; 21.50 Big band Maynarda Fer 
gusona; 22.15 Kwadrans, wspom­
nień — W. Krupiński: 22.30 Prze­
boje w stylu sweet; 23.10 Dysko­
teka przed północą — aud. W. Po 
granicznego.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2, 3, 4, 
5. 6. 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 
22, 23.

PROGRAM II: 7 Radioexpress na 
dzień dobry; 7.35 Posłuchaj i prze 
myśl; 7.45 Radioreklama; 8.35 Czas 
próby — aud. dokumentalna; 9 
Mar Reger — Kwintet klarneto­
wy A-dur op. 146; 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 Kronika kulturalna; 
10.15 Muzyka polskiego baroku; 
10.40 Nie ma marginesu; 11 Spot­
kanie z aktorem E. Fidlerem: 
„Opowiadanie chirurga” pióra J. 
Broszkiewicza; 11.20 A. Dobrowol­
ski: muzyka na orkiestrę nr 3; 
11.40 Choroby weneryczne nadal 
groźne; 11.50 Od Tatr do Bałtyku 
— dwie melodie z Rzeszowskiego; 
13 Jak być rodziną? Wspólna kasa 
— aud. M. Ballod; 13.20 Jerzy Fi­
lip Telemann — Koncert D-dur 
na trąbkę, smyczki i basso conti- 
nuo; 13.35 „Bullet Park” — fragm. 
pow. Johna Chceyera; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Syria;
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Wielkopolskie pałace

Rydzyńska perła nabiera blasku
Perła baroku, ale bez bla­

sku i oprawy — mówio­
no o rydzyńskim pała­

cu. I rzeczywiście, po wiel­
kim pożarze w 1945 roku zo­
stały ze wspaniałej rezydencji 
tylko zewnętrzne mury, a wy­
pałowe wnętrze przypominało 
olbrzymią studnię zasypaną 
gruzem. A przecież historię za 
mek ma pełną świetności. Ku­
piony przez Rafała Leszczyń­
skiego, w 1693 roku został 
gruntownie przebudowany 
przez takich mistrzów jak Jó­
zef Szymon Belotti — archi­
tekt królewski i Pompeo 
Ferrari — architekt leszczyń­
ski.

Pałac stanowił potem włas­
ność króla Stanisława Lesz­
czyńskiego. W roku 1707 odku 
pił rezydencję Aleksander Suł 
kowski i stała się ona z cza­
sem ordynacją tego rodu. Tam 
mieścił się swego czasu słyn­
ny teatr rydzyński. Po śmier­
ci ostatniego ordynata zamek 
przejął rząd pruski. To był po 
czątek upadku. Całkowitego 
zniszczenia dokonał wspomnia 
ny pożar w 1945 roku.

Tak więc głównie historia 
stanowiła w ostatnich dziesiąt 
kach lat powód do chwały dla 
stojących zabytkowych mu­
rów. Samego zaś pałacu nikt 
specjalnie nie chciał. Od cza- 
~u do czasu zgłaszał się ktoś 
chętny na mecenasa, ale wnet 
wszystko upadało, bo by przy 
wrócić życie budowli o kuba­
turze 40 000 m sześć., trzeba 
nie lada funduszów.

Wreszcie w 1969 roku Stówa 
rzyszenie Inżynierów i Mecha 
ników Polskich postanowiło 
nrzejąć byłą rezydencję w 
swoje posiadanie i utworzyć 
w niej ośrodek szkoleniowy i 
dom pracy twórczej. Postano­
wiono przywrócić pałacowi 
dawny blask. Na podstawie za 
chowanych dokumentów, prze 
kazów, planów j zdjęć wyko­
nane zostały projekty. 11 naj­
bardziej reprezentacyjnvch 
sal przybierze dawny wygląd. 
Zrekonstruowana bedzie sala 
balowa z całą sztukaterią, po­
sadzkami, kolumnami i .posą­
gami. Będzie sala myśliwska, 
rycerska, czterech pór roku, 
morska, posągowa, gabinet por 
celanowy i kryształowy, pół­
nocna klatka schodowa z 
efektownym wystrojem, wiel­
ka, alkowa...

Nie będą to jednak sale mu­
zealne, wręcz przeciwnie, za­
dbano o to, by właściwie peł­
niły funkcje ośrodka, gdzie 
odbywać się mają krajowe i 
międzynarodowe sympozja i 
zjazdy. Będą tu więc urządze­
nia do bezpośredniego tłuma­
czenia na 4 języki, będzie no­
woczesny sprzęt audiowizual­
ny, biblioteka, czytelnie, za­
kład małej poligrafii, muzeum 
zamkowe, muzeum SIMP, no i 
oczywiście część hotelowa i

J4.15 Czas i ludzie — aud. kom­
batancka; 14.35 Franz Schubert:
III Symfonia D-dur; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 Co 
się Wam w tej audycji najbar­
dziej podoba? — aud. A. Gontar- 
skiej; 16 Z mikrofonem przez trzy 
zmiany; 17.25 Aud. ekonomiczna 
K. Pierzchlewicza; 17.35 Od sola 
do orkiestry; 17.55 Z cyklu: „Te­
maty pozornie nieaktualne” — fe­
lieton F. Fornalczyka; 18.05 Pio­
senki i melodie estrady; 18.40 Sy­
ria wczoraj i dziś — aud. J. Tar- 
naekiego; 19 Antonio Vivaldi: So­
nata e-moll op. 14 na wiolonczelę 
i basso continuo; 19.15 Język ro­
syjski; 19.30 Muzyka; 19.56 Proko­
fiew: „Opowieść o prawdziwym 
człowieku” — opera; 21.55 d.c. 
opery; 22.28 Chwila muzyki; 23 
Co piszą o muzyce? — aud. J. Grzy 
bowskiego; 23.20 Miniatury forte­
pianowe Gabriela Faurć gra Pa­
weł Chęciński; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 W. M. Mozart: Se­
renada G-dur na orkiestrę smycz 
kową „Eine Kleine Nachtmusik”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

Uwaga program na UKF 69,74 
MHz: 16.15 Chwila muzyki i omó­
wienie programu; 16.20 Muzyka 
operowa i baletowa ZSRR; 19.56 
Ogólnopolski program stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8 Ekspresem przez 
świat; 8.05 Kiermasz płyt — aud. 
P. Kaczkowskiego; 8.30 Co kto lu 
bi; 9 „Akropol” — ode. 3 pow. 
J. Putramenta; 9.10 Muzyczny po­
ranek filmowy; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Afro-jazz pod egida Feli Ran 
some Kuti; 10.20 Antykwariat in 
strumentów — klawesyn Hemscha 

1754; 10.35 Kwadrans dla zespołu 
Sweet: 10.50 „Lato zielonej gwiaz 
dy” — ode. 13 pow. W. Lipatowa; 
11 „Pieśń Pterodaktyla” i inne 
kompozycje Z. Namysłowskiego; 
11.20 Zycie rodzinne — mag.; 11.50 
Kwadrans dla zespołu Slade: 1“?5

Za kierownicą; 13 Dzień jak co Tadeusz Rejtan Przeciw konwen

gastronomiczna. Rydzyński za 
mek dysponować będzie włas­
ną restauracją na 90 miejsc, 
cocktail-barem. Hotel zaś (na 
trzecim piętrze) będzie mógł 
zapewnić nocleg 147 osobom 
równocześnie.

Kiedy w początkach kwiet­
nia odwiedzamy budowę w Ry 
dzynie praca wre. Wykonano 
już dach, kanalizację, rynny, 
oszklenie. Odbudowano wieżę 
południowo-zachodnią. Napra­
wiono mury, są ścianki dzia­
łowe, nowy dźwigar w sali 
balowej, instalacje. Trwa pod 
wieszanie stropów w części ho 
telowej —

— Te prace — mówią dy­
rektorzy budowy, Jan Cierkosz 
i Kazimierz Szamborski — nie 
dają na razie szczególnych 
efektów. Ale niedługo rozpocz 
nie się tynkowanie ścian (cze­
ka na to 22 000 m kw.), znikną 
gruzy, zakładać się będzie o- 
zdobne balustrady, poręcze itp. 
— wtedy z placu budowy wy 
łaniać się zacznie prawdziwy 
pałac.

Kolejna sprawa to park o 
obszarze około 12,5 ha, przy­
legający do zamku i otoczony 
fosą długości ponad 2 km.

I te walory rydzyńskiej re­
zydencji zostaną wykorzysta­
ne. Pank znowu stanie się । 
ogrodem w jednej części fran­
cuskim, a w drugiej angiel­
skim. Fosą zaś po jej uregulo­
waniu (już to rozpoczęto) bę­
dzie można opływać na kala­
kach cały teren zamkowy. U- 
roku dodadzą mosty.

Ośrodek rekreacyjny SIMP-u 
wyjdzie też poza zabytkowy 
teren. Nieopodal przewidziano 
budowę basenów pływackich, 
krytego i otwartego, sauny, 
baru.

Przywrócenie życia rydzyń- 
skiemu zamkowi stało się nie 
tylko sprawą władz stowarzy 
szenia, specjalistycznych zakła 
dów (głównym wykonawcą i 
koordynatorem jest poznań­
ska Pracownia Konserwacji 
Zabytków), ale również nie­
mal wszystkich kół SIMP- 
owskich. Wiele z nich zgłosiło 
swój udział w czynach spo­
łecznych, wiele pomagało pro­
jektując niektóre rozwiązania 
i urządzenia. Tyle o zamku.

Jest jednak rzeczą oczywi­
stą, że ta inwestycja wpływa 
na rytm życia dwutysięcznej 
Rydzyny. Co na tej budowie 
zyska miasto? — pytamy na­
czelnika Miasta i Gminy Stani 
sława Andrzejewskiego i se­
kretarza biura Feliksa Mar­
chewkę.

— Odnowiony zamek — od­
powiadają — stanowić będzie 
integralną część starego mia­
sta. Doda blasku przygaszone­
go upływającym czasem. Poza 
tym część rekreacyjna i gas­
tronomiczna zamku będą obiek

dzień — mag.; 15.10 Roczniki pol­
skiej piosenki: 15.30 Pół żartem — 
pół serio — aud. reklamowa; 15.40 
Rozszyfrowujemu piosenki: 16.05 
Standardy na skrzypce gra Svand 
Assmussen; 16.15 Przebój za prze­
bojem; 16.45 Nasz rok 75; 17.05
„Akropol” — ode. 4 pow. J. Pu­

tramenta; 17.15 Kiermasz płyt — 
aud. I. Neneman; 17.40 Fotoplas- 
tikon; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Kon­
sonanse i dysonanse — mag. ak­
tualności muzycznych; 19.15 Książ 
ka tygodnia; 19.35 Muzyczna pocz 
ta UKF; 20 Z „Rzeczypospolitej” 
o sprawach wielkich i małych; 
20.25 „Temperatura eiała” nowa 
płyta Ouincy Jonesa; 20.45 Język 
niemiecki — kurs dla zaawanso­
wanych; 21 Reminiscencje mu­
zyczne — Pierwsze rozdziały Kro 
niki Liszta; 21.45 Opera tygodnia 
— R. Wagner: „Tannhaeuser”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Dalida; 22.15 Co wieczór pow. 
w wyd. dźw.: „Rzeka posępna” 
Wiaczesława Szyszkowa — ode. 10; 
22.45 Romanse ze starych płyt — 
Anastazja Wialcewa; 23 „Obłok w 
spodniach” — fragm. poematu 
W. Majakowskiego; 23.05 Labora­
torium — mag. A. Komana; 23.45 
Program na piątek: 23.50 Na do­
branoc śpiewa Paul Simon.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, M.3D, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

f TE LEW 111 A )
PROGRAM I: 6.39 — TTR — 

Język polski — 1. 19 — Maria 
Dąbrowska — „Najdalsza”; 7 — 
TTR — Matematyka — 1. 29 — 
Wzory skróconego mnożenia —■ 
cz. III; 8 — TV Kurs Informaty 
ki — Projektowanie zautomatyzo 
wanych systemów zarządzania — 
cz. I i II; 9 — Dla szkół — Przy 
sposobienie obronne — kl. VIII i 
I lic. — Pierwsza pomoc; 10 — 
Dle szkół — Historia — kl. VI —

tami dostępnymi dla miesz­
kańców i turystów. Dalej, za­
kładane przewody wodno-ka­
nalizacyjne przechodzą przez 
miasto.' Z prowadzonej nitki 
korzystać będą mogli miesz­
kańcy. Sam zaś pałac — cen­
trum myśli technicznej będzie 
też na pewno dodawać presti­
żu niewielkiemu miastu.

JOLANTA LENARTOWICZ

Taki obraz zamku utrwaliła lito 
grafia z 1880 roku, według której 

wykonano rysunek.
Rys. — T. Talarczyk

Zobowiązania załóg 
z Ostrowa i Piły

Z inicjatywy organizacji par 
tyjnych Ostrowa zobowiąza­
nia produkcyjne i społeczne 
podjęły zakłady pracy. Zało­
ga „Ursusa” wyprodukuje po 
nad plan 3 000 chłodnic 
C-4011 dla potrzeb rolnictwa. 
Okręgowa Spółdzielnia Mle­
czarska da dodatkowo na ry­
nek po 10 ton sera „rokpol” i 
smażonego; „Spomasz” — 
szereg wyrobów (głównie na 
eksport) — wartości 5 min zł, 
zaś mistrzynie igły ze snół- 
dzielni „1 Maja” uszyją 2 400 
płaszczy.

Pracownicy Przedsiębior­
stwa Budownictwa Rolniczego 
postanowili skrócić o pół roku 
budowę obory na 100 stano­
wisk oraz owczarni na 300 
stanowisk w Witaszycach, a 
także oddać jeszcze w tym 
roku swej załodze klucze do 
mieszkań w nowym bloku.

Równie cenne zobowiązania 
podjęły i inne'załogi. Np. war 
tość zobowiązań Zakładów 
Automatyki Przemysłowej 
wynosi 14 min zł, kolejarzy 
ostrowskiego Węzła PKP — 
ponad 7 min zł, podobnie jak 
i spółdzielczości pracy. Hand­
lowcy zamierzają podnieść o- 
broty w swych sklepach o 50 
min zł ponad plan bieżącego 
roku, zaś rolnicy — dostar­
czyć do punktów skupu dodat

cji rozbiorowej: 11.05 — Dla szkół 
— Język polski — kl. VII — Bo 
lesław Prus; 11.40 — „Złota mo 
neta” — film fab. prod. RFN; 12.55 
— Dla szkół — Język polski — kl. 
I — HI lic. — List; 13.25 
— TTR — Język polski — 1. 36 
Adam Mickiewicz — Lirvki lo- 
zańskfle i Trybuna Ludu; 13.55 — 
TTR — Mechanizacja rolnictwa 1. 
24 — Przygotowanie pasz do skar 
mi ani a (nowt.); 14.25 — Matematr 
ka w szkole — kl. IV — Ułamki; 
15.05 — Dziennik (kolor); 15.15 — 
Dla młodych widzów — Ekran z 
bratkiem — w proer. m. in. film 
seryjny „Karino” (kolor); 16.15 — 
Mistrzostwa Świata w hokein na 
lodzie — grupa A — ZSRR — 
CSRS (kolor) (Duesseldorf): w I 
przerwie — „Gdy nrzyidziesz w’e 
ozorem” — recital piosenkarski 
Edwarda Hulewicza: w II prze­
rwie — Przvpontinamv, radzimv; 
18.30 — Panorama Lubuska; 18.45 
— Kartki z albumu — renortaż 
filmowv; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.20 — „ZM+n monę 
ta” — film fab. prod. RFN; 21.20 
— Lister i nnlityka: 21.50 — „Zaw 
sze niech będzie słońce” — koncert 
nolskich artystów w Kremlowsklm 
Pałacu Zlazdów: ?? 30 — Dziennik 
(kolor): 22.45 — Wiadomości spor 
to we (kolor);

PROGRAM U: 16.55 — Język ro 
syjski — 1. 25 — kurs I stopnia; 
17.25 — Dla młodzieży — Delta 
(kolor); 17.55 — Bułgarska Armia 
Ludowa; 18.25 — „Wstawaj szko 
da dnia” — czyli spotkanie z 
„Dwa plus jeden” (kolor); 19 — 
Kalejdoskop sportowy (kolor); 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor): 
20.20 — przemówienie Ambasadora 
Arabskiej Republiki Syryjskie! • 
20.25 — Miniatury romantyczne 
(kolor); 20.45 — Język francuski 
— 1. 40 — kurs II stopnia; 21.15 
— 24 godziny (kolor); 21.25 — Klub 
Filmowy — „Prawo do miłości” 
film fab. prod. franc. (kolor).

W chodzieskiej „wielobranżowe©"

Od usług do produkcji rynkowej
Od 25 lat działa w Chodzie­

ży Powiatowa Spółdzielnia Pra 
cy Usług Wielobranżowych. 
Kierujący nią od pierwszych 
dni prezes — Marian Kamiń­
ski, pamięta doskonale trud­
ne początki i lata systematycz 
nego rozwoju. Teraz jest się 
czym chwalić. Dość stwier­
dzić, iż roczny przerób sięga­
jący początkowo ledwie kil­
kuset tysięcy zł, wynieść ma 
w br. 76 min zł, a jeszcze za­
łoga podjęła zobowiązanie wy 
pracowania dodatkowej pro­
dukcji wartości 1 min zł. Spół 
dzielnia znana jest dziś — i to 
nie tylko w powiecie — z wie 

kowo 600 ton żywca i 700 000 
litrów mleka.

Tyle mówią liczby i przy­
kłady. Globalna wartość zo- 
bowiązań wynosi na koniec 
marca br. ponad 106 min zł 
— ale praktycznie jest jeszcze 
wyższa; trudno przecież okre­
ślić złotówkami, np. dbałość 
o bhp. kulturę miejsca pracy, 
podnoszenie kwalifił acji za- 
wodowych itp. (rj)

Również jedenaście pil­
skich przedsiębiorstw przemy­
słowych podjęło zobowiązania 
wartości prawie 33 milio 
nów złotych. O tempie wywią 
zywania się z przyjętych na 
siebie dodatkowych obowiąz­
ków świadczy fakt, że do koń 
ca marca wypracowano już 
35 proc, tej kwoty.

Dużą wartość mają także zobo 
wiązania podjęte przez załogi 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych (11 milionów 
zł), zaś również wysokie de­
klarowało Przedsiębiorstwo 
Poszukiwań Naftowych (16,5 
min zł).

Warto też podkreślić, że za­
łoga Pilskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego zamierza 
wykonać swój roczny plan do 
30 lipca br.

Poza produkcyjnymi — lu­
dzie pracy z Piły podejmują 
także zobowiązania zmierzają­
ce do poprawy warunków so­
cjalnych w swoilch zakładach, 
deklaruje też wykonanie wie­
lu prac porządkowych. Ich 
wartość wyniesie ponad 
ćwierć miliona zł. Z pewnoś­
cią Piła znów znajdzie się 
wśród najbardziej gospodar­
nych miast Wielkopolski, (zr)

ODPOWIADAMY
S. Stiller Sarnowa — Rawicz — 
Miniaturki odznaczeń państwo­
wych może Pan nabyć w sklepie 
„Jubiler” w Poznaniu pl. Wolnoś 
ci 5.
K. J. Pniewy — Na Wydział Zoo­
techniczny Akademii Rolniczej w 
Poznaniu w roku 1974 przypada­
ło od 2 — 3 osób na jedno miej 
sce. (1325)
Feliks P. Oleśnica — „Głos Wlel 
kopdski” może Pan zaprenumero 
wać na poczcie do 10 każdego mje 
siąca. Tam też powiedzą ile nale 
ży za prenumeratę zapłacić. (1166) 
Bożena K. Kostrzyn pow. Środa 
— W Poznaniu przy ul. Swierczew 
skiego 19 mieści się instytut Zoo­
logii PAN — Oddział w Poznaniu. 
Tam można uzyskać potrzebne 
Pani informacje. (835)
Piotr Cholewicki. Oborniki — Od 
dział Polskiego Towarzystwa Tu­
rystyczno-Krajoznawczego w Ło­
dzi mieści się przy ul. Piotrkow­
skiej nr.70. (717)

S. Samotny — Kępno — Otrzy 
maliśmy wyjaśnienie z ZUS na 
Pana list. Prosimy o podanie do 
kładnego adresu z powołaniem się 
na nr. 320. 

lu pożytecznych inicjatyw u- 
sługowych i produkcyjnych.

Pod szyldem chodzieskiej 
„wielobranżówki’ pracuje obe 
cnie 25 punktów usługowych, 
a w miarę potrzeb otwierane 
są nowe, w dużych, okazałych 
pawilonach. Ot, choćby ten wy 
kańczany przy ul. Mostowej w 
Chodzieży, w którym za kilka 
tygodni otworzą podwoje pun 
kty usług: tapicerskich, rymar 
skich, szklarskich, elektro-in- 
stalatorskich i mechanicznych. 
W tym rejonie miasta rozpo- 
cznie się też niebawem budo­
wę drugiego podobnego pawi­
lonu, zaś w centrum (przy ul. 
Wojska Polskiego) od czerwca 
wznoszony będzie nowoczesny 
Dom Usług. Jednocześnie 
stale zwiększa się zakres świad 
czonych usług — np. na po­
czątku br. podjęto wykonaw­
stwo konstrukcji oranżerii o- 
grodniczych (pierwsze ustawia 
no m. in. w Koninie, Pile, Zło 

towie i wielu miejscowościach 
Chodzieskiego), a wkrótce 
wprowadzi sie usługowe kry­
cie dachów budynków mie­
szkalnych i gospodarczych bla 
chą falistą.

Spółdzielnia posiada też 5 
zakładów. W Szamocinie np. 
remontuje się obrabiarki do 
drewna, które przesyłane są 
tam z różnych stron Wielko­
polski. Produkuje się metalo­
we formy do wielkich płyt 
budowlanych dla Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa Przemysłowegó nr 2 i 
„Pozbetu”. Chodziescy spół­
dzielcy dumni są, że z elemen 
tów odlanych w ich formach 
zbudowano poznański hotel 
„Polonez”, stawia się bloki na 
Osiedlu Rataje i Winogrady 
oraz wiele innych obiektów; 
wykonali oni też około 2000 
foteli do sali „Arena”.

Coraz większą popularnością 
wśród posiadaczy czterech kó 
lek cieszą się rodem z PSPUW 
Chodzież przenośne garaże me 
talowe, których każdego roku 
rozprowadza się po całym 
kraju około 300 sztuk. Od kil­
ku lat zajmuje się ona rów­
nież wyrobem wysokiej jako­
ści grzejników centralnego 
ogrzewania.

Pomyślne wyniki chodzie­
skiej „wielobranżówki” to 
przede wszystkim zasługa ofiar 
nej i zaangażowanej 480-oso- 
bowej załogi. Nie brak w niej 
pracowników związanych ze 
spółdzielnią od założenia, su­
miennych, służących przykła­
dem i pomocą młodszym kole 
gom. Należą do nich: Józef 
Czapla, Edmund Fleta, Ed­
mund Kajman, Czesław Jan­
kowski, Stanisław Kamiński, 
Mieczysław Nowakowski, Ste 
fan Switalski i Bronisław Wi­
śniewski.

PIOTR BOROWICZ

Recytatorzy 
z wielkopolskich

PGR-ów
Drugi turniej recytatorski 

pracowników Państwowych 
Gospodarstw Rolnych woj. po 
znańskiego odbył się ponow­
nie w Gorzewie (pow. oborni­
cki). Piękno żywego słowa za­
prezentowało podczas cało­
dziennych zmagań 32 recytato 
rów z 16 kombinatów i przed­
siębiorstw. Zwyciężyła Maja 
Wendzonka z kombinatu Bu­
dzyń (pow. chodzieski) przed 
Krystyną Wolską z Przedsię­
biorstwa Objezierze (pow. 
obornicki) i Tadeuszem Cwoj­
dzińskim z kombinatu Ma­
nieczki (pow. śremski); wyróż 
nieme przyznano nadto Wie­
sławie Grzyb z Przedsiębior­
stwa Popowo Kościelne (pow. 
wągrowiecki), a budzyńskiej 
reprezentacji — nagrodę zespo 
Iową. Laureaci otrzymali od 
organizatorów cenne upomin­
ki. Poza konkursem wystąpił 
aktor Teatru Polskiego w Po­
znaniu — Jerzy Grebsr. (bop)


